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AKcja rozgrywa się. w 9.2 e dzielnicy New-YorNn, znanej zo swete zepzucia. gdzie pod tęczą brylantów, morzom perel, szelestom 
jedważia Kryją się ogniste Kotlowroty namiętności, szaty zmysłów, gniazda zbrodni i rozpusty, Arcyciaiawa i frapująca treść. Przebogata wystawa, 
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osnuty na tle potężnej miłości młodego europeiczykKa do uro= 
_ czej gwiazdy wschodu, najukochańszej żony Kalifa Bagdadu 


Odwieczny pocmat miłości... 
Oślepiający przepych wystawy, 
Bagdad, miasto minaretów i Kolebka legend, 
Harem, odaliski, bosonogie tancerki, 
EkKstatyczne tańce derwiszów, 
: Festyny w pałacach Maharadży, 
Orkiestra symfoniczna pod Kier. p. p, Englendera, 6052—1 Najazdy beduinów. 
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Pod znakiem pokoju dla ludzi nom moveret Na ton pelemeé nia 
dobrej woli zakończyło się ostat-| powszechna dobra wula. Ale czy 
je przesilenie polityczne w Pol-| są n nas |akie Sprawy 
ho deklaracja programowa panal dnem przemilczaniem spraw, któ 
Nładysława Grabskiego, jak i|re wcale nie są w stante spoczymn 
asiępująca po niej  dyskusją.| ku, a przeciwnie w sytuacji wiecz 
laściwie chodziło tu o pokój dla| nego zaognienia į naprężenia? 


PZME) Zit 020619, 0282 


WO | 
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leżące w 
e. Wyrazem tegó była zarów-| pokoju? Czy nie będzie to oblu- 
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f stosurtiach do mmiejszości narodo 
wych. Zostawił terror w tym kie 
ruuku tak daleko idący, że na- 
wet człowitk dobrej wot, jak 
p. Tlummtt woli się raczej narazić 
na klęskę, nż przekroczyć tabu 
układów z mniejszościami, A 
drugi człowiek dobrej woti p. Wła 


a 


| 


Bilans ruchu ludowego. 


Przesilenie ostatnie było pod- | Dziś jest to najpotężujceisze stron- 
kreślenieim liczb składających się nictwo na V wicv. o ogromnej sile 
na sume zdobyczy p. Witosa. By-|chlonnej, Nie ulega watpliwości, 
ło 4 czemś więcej. Poswiglo na-| że proces jego rozrostu nie zakch- 
przód sprawę krystalizacji calego jezy! się jeszcze — ale właśnie dla 
nehu ludowego. tego n'e ukończotną Jest | jego kry= 

Po jednej stronle zosta! Piast. |stalizacja.” 
składający się już z tych, których} Jego początek toz łednej strony 
słusznie czy niesłusznie wysunę-|spisck niepodlerłoścowy w b. 


dzi pragnących naprawy skar- 
bu. Jak pod dotknięciem różdżki 
zarodziejskiej  zapodziała się, 
dzieś w piaskach mazowicc-| 

ch reforma rolna, bez której, 

awalo się, p Witos nie może | 
wrócić na wilję do Wierzchosia- 
wic, a kimiotikowie polscy wogó- 
e Żyć nie moza. 

Zginęła reforma rolna i już we 

wartek dmia 20 b. m. wszyscy 
zrodnie za p. Grabskiin powtarza | 
ï: nie masz refofny rolnej bez na 
prawy skarbu. 

Hasto pokoju — ludziom do- 
brej woli rzucone przed samą 
gwiazdką'—jest bardzo na cza- 
sie. Zbawienne jego skutki widzi- 
my w sejmie j nawet na łamach, 
zawsze ziejącej nienawiścią pra- 
sy prawicowej. Nawet ci chcą po 
kazać, że jakieś wspomnienia © 
dobrej woli nie są im obce! 

Nie bytoby słusznem jednak, 


J 


Ną pytanie lo musimy dać odpo 
wiedź twicrdzącą, Weźmy choć- 
by sprawę narodowościową.Czyż 
jest to sprawa leżąca w spokoju? 
Przebieg przesilenia pokaza! nam, 
w jakim stopniu sprawa ta nie jest 
„tspokołana*. Nie można zamk- 
nqć oczu na to, oo zaszło w tej 
kwesJi w ciagu szęściodniowcgo 
przesilenia. Właśnie jeżeli chcemy 
aby wyrazy „pokój ludziom do- 
bref woli* nie były pustym fraze- 
sem, musimy nad stanem kwesti! 
mniejszości narodowych zastano- 
wić się. 2 

Dlaczego p. Thugutt nie mógł 
utworzyć gabinetu, dlaczego ml- 


sja jego skończyła się niepowo- 


dzeniem? | 
Nie jest, dziś żadną tajemnicą, 


ło stronnictwo p. Witosa na stano- 
wisko kierowicze w orzanizacji, 
którzy „po karkach chłopskich” 
szl do władzy į zaszczytów. O- 
hok p. Witosa znajdujemy tam ra- 
dykalstów w rodzaju p. Byrki I 
redrktora Dabrowskiego, który w 
swym organie krakowskim bił w. 
rząd poprzedni z wielką cenereją.| 
op. Dębskiego, Rataja. OSieckiego. | 
którzy czuc e z wsią utrzymywali 


nawias 30 procent krdności, ani x stó nie ikeen Skal 
p rzez posłów mniejsze a! 
ue 7 a s 
na udawanit, że tej ludności nie pp. Kowalczuka, Szydłowskiego 


widzi się lub że niema oną Żad-|| jząka — czyli . zw. grupę prze- 
nych życzeń í żądań. Wypadki, i mysłowe-handłowa, grupę wpły- 
które poprzedziły ostatnią Świą- wowa. dla której ważniejszem by- 
teczną „Treuga Dei“ muszą nau- l stokroć ministerstwo rządzące 

À i clami ni P Jas 
czyć naszą państwową lewicę. że koncesjami niż rolmictwo. Pjas 


18 którego leader przewraca się o re- 
sprawa narodowościowa pow!N- fomne rolną, bydacą najważnie|- 


na być w Polsce rozstrzygana, szym bodaj argumentem wyhor- 
Że nic można bać się jej, że wsty czym — stal sie czemś zupzłnle; 
dzić się jej nie wolno. Objawy ta- nierealnem, uwieszonem w powie- | 
kiego strachu 4 wstydu są wymi. tyzu. Że szarp.ą go jeszcze rozter- 


dysław Grabski przechodzi koło 
|tej kwestji z palcem na ustach: 
| seyt, cyt, piano... nie ruszajcie 
jej". Mamy robić minę, że tej spra 
wy niema. 


1 a 


Pokój powszechny wśród ludzi 
na ziemiach Polski nie może opie 
rać się anji na wyrzuceniu poza 


Kongresówce. z drugiej wytrwała 
walka o czvstość ruchu hudowezo 
w b. Galicji. Stronnictwo to nizdy 
nie było przystosowane do warun 
ków modległości. Walka 2 zabo- 
rem, z najazdem stanowiła naji- 
stotnicjszą treść tej trupy Obok 
PPS. jest to jedvne stronnictwo w 
Polsce. które od poczatku praco- 
walo dla raństwa polskiego. któ- 
re nie za darmo to państwo do- 
stało. I to wytwarza niezmiemie 
wiele cech wenólnych pońnnędzy 
mem a ową PPS. 

Oba te stronnictwa prowadzą 
walkę o póstulaty reprezentowa- 
nych przez siebie mas tyľko do tej 
chwili. póki nie staje ona w kolizit 
z interesami państwa, lak jak P. 
P, S. cofnie się przed likwidowa- 
niem korzyści partyjnych, jakie 
mogłaby osiaemąć z rozruchów 
krakowskich. bv utrzymać nasze 
życie w ramach konstytucji. tak 


Że tylko dlatego, iż nie miał odwal kiom zarazy chijeńskiej. Wstyd a- 


ki wewnętrzne, że istotnie ludziejsamo p. Thugntt cofnie się przed 
tam jeden drugiemu nic nie wierzą tworzeniem rzadu lewicowego 


gi porozumieć si nniejszościa- EP k$ $ : k 

ze AGR poi ky z pór Aia by czepiała się ludzi uczciwych jjże organizacja ta jest do najwvż-|(cho¢ niewątpliwie mógiby go 
R ; 161 SP pt "= | ludzi, naprawdę dobrej woli. Prze; szczo'stopnia zdemoralizowana — |rworzyć | z nim się utrzymać) bv 
wezwał ich nawer na naradę, nie bieg przesilenia dowiódł, że przyj $w.adczy bodaj fakt, iż każde jej nie zaostrzać przeciwieństw pat- 


gdybyśmy  upojeni  nastirojen| wysłuchał ich. Umierający rząd 
przedświątecznyrn nabrali z mie-| „Chjeno-Piasta** strawiony od gó- 
po wiary w powszechną dobrą| ry do dołu zaraza mmorową niena- 
wolę į pogrążyli się wobec tego| wisc} klasowej 1 nartdowościo- 
kwietyźmie względem wszystjwcej* pocałowaniem wszczepił w 
kiego, co nie jest naprawą skar-| dirszę* p. Tlnrgutta jad, œd które- 
bu: Nowy premier tak właśnie poj go I on musial umrzeć. 
stawił sprawę. W mowie orogr Jak malo to pasie dą aktów do 
owej wszystko oprócz imans | hel woli! Rząd pp. Wiiosa = Kor- 
sów zbył paru aluzjami, a w cza- | fantego odszedł, zapadł się w cze 
sie rokowań z przedstawicielami | luści, ale poza różnemi fata'nemi 
klubów poprostu powiedział, Że |sukcesjami konłcrememi (deprecja 
calego szeregu kwestji  ruszać:cja marki, porażki na forum mię- 
Me będzie, załatwiając tylko do- | dzynarodowem) zostawił trującą 
raźnie sprawy bieżące. Quietai sukcesję moralną — zlą wolę w 
H 


LJ 


` 


p] . s 
jęciem na siebie rej zarazy, lewica 
nic ani sobie ani państwunie zys- 


hę wie 3 


. 

Pokój fudzlom dobre] woli w 
Polsce musi polegać na pokoju po- 
między wszystkim  obywatclam 
kraju bez różnicy 
Ta prosta i jasna prawdą me świę 
ci jeszcze w Polsce tryumiów. 

Myśl o tem zasnuwa mgłą ię ci 
chą pacyfikację, którą zapowie- 


i 


| 


działy nam przed świętami rządy: 


nowego gabinetu. 
N St. Gr, 


TARYIDEAŁISTFARAPRZYWARA 


Od stu lat z góra nasza historło- że więc niema obowiązującej za- 
grafia. publicystyka i moralność sadv. 
społeczna utyskuje na liberum ve-| Żadne ze snołeczeństw nowo- 


o i odżcgnywa się od tej plagi ;żvtnych nie opiera się na tym kle- 


zgromadzenie Idzi, którzy iwrze- 
dnig o danych rzeczach nie mv- 
śleli į nie odczuwali skłonneści w 
żadnym kierunku bedzie amor- 


narodowości, ! 


| 


narady wewnetrzne zostaja bez- | tyinych, edy potrzebna jest zzoda, 
pośrednio na drugi dzień ogłoszo= a przynajmniej zawieszenie bron 
ne w prasię. — Piast się skończył dla naprawy skarbu. 
bezpowrotnie į nienia żadnej przy.| Dla ludzi o wielkim temperamen 
iszlości przed sobą. „cie politycznyan będzie le n.czro- 
bok niego staneła grupa druga zumiałe. ale trzeba pamiętać n leni 
isecesja wzmożona przez staniń- Że p. 1 lugutt czy Moraczewski— 
czyków. Są to przeważnie wło$ś- to dudzie. dla których menodleg= 
cianie ci sami, którzy protraim pia dość to nietvfko jdcał pitrklości, ta 
stowy wzięli na. serjo Organ Ich, aietyXko coś, o co sie wadlzvło, za 
„Przyjaciel ludu". niegdyś organ co płaciło się krwią (tą ciepła czer 
IP. S. L. w Galicji, redagowany, Woną Krwią z ran), lecz to skarb. 
|przez p. Stanińskiego. By? to ra-,to dziecię uniilowane nad _kołys- 
dykal kiedyś. — Rozłam w jeza|ką którego sie stoi z uczuciom naj- 
strontnictwie powstał dlatego. 4 deja matki, z świadomością 


. 


radyka! ten wdał się w pakt z pra-|ztpelną į shtszną. Że nie wszyscy 
wieą. Runął pod ciosami, które „w Polsce mnieją kochać je równie 
zadawał mu mlody wówczas poll. lanocno. nie dla wszystkich jest o- 
tyk p. Dabski A gdy runat — z ho tom. za co wszySiko się olda. 
|garścią swych zwolenników wró-| Obaj dzisiejsi przywódev ZLN., 
jci! do radykalizm | w radvkaliż- |za równo p. Dąbskj tik i p. Thurutt 
[mie tvn trwał odtąd miż stale, Jest wszvstxie aspiracje stronnictwa 
tą bezwzulednie raisflniejsza inm- swego mieszczą nietvfko w ry- 
,dywidua!lność w Polskim Zw'ąz- niach potrzeb rozwojowych Rze- 
iku Ludowców. Obok niego wvstęe |czypospoł tej. lecz w ramach zna- 


przeszłości. Gdv atoli przyśdzie do ale: każde z nich kieruje się zgoła jficznym tltwnem. zależnym calko- ¡puje ostro zarysowana sylwetka cznie ciaśniejszych — aktualnych 
zastosowania zbawiennych mora- [inneni regułami, tudzież zasadą I wicie od przypadkowych okolicz- ; pos. Plutvy, co to jak kamień legnle dej konieczności. 


lów w praktyce, rozlegaja się | większości, która z naty rzeczy ności i niezdolmym do żadnej ro-,zę swym programom i nie da się 


wciąż skargi na nowych Siciń- | przeciwna jest postwatowi iedno- 
skich. kiórzy odnawiają zgubuą |jmyśŚlności. Ten ostatni iest dziki I 
tradycję i rozbijają dzieło jedności 
arodowcj. Gdzie źródło zlego ií 
dlaczego hasło zgody ogólnej oka- 
mie się tak bezsilnem, dlaczego 
ie może wyrwać z korzeniem 
zlego dziedzictwa? 

Nasza odpowiedź będzie dla nie 
Jednego niespodzianką, niejecdneco 
też cburzy. Niemniej jednak za-|tach starv Goethe opowiada, iak 
wiera ona wedlug naszego maj-ibelac jeszcze sześcioletnim chłop 
złebszezmo przekonania prawdę, alcem zachwycał się z najbliższą to- 
edynie ta ostatnia może utorowaś |dzina Fryderykiem Il. podczas, 
droge do właściwegb poimowaniajgdv iero dziadek į wujowie stali 
naszego Życia zbiorowego | jego |Symwatiami swemi po przeciwnej 
borób. Zasada jedności owólne*| stronie i nie szczędziii wojowni- 
wWvwndzi sie z rego samego- pod-|czemu królowi zarzutów i cbelg. 


najmniej zrozumieć innych į dojść 
z niemi do jakiegoś modus viven- 
di. A wszak uznanie, że irmi mogą 
myśleć i czuć inaczej, jest właśnie 
pierwszym krokiem do uczciwego 
porozumienia. 

W swych znanych wspomnie- 


łoża psychicznego, Co i liberum | „O tem. że istnieją na świecie 
vero. jest z niem moralnie zw'a- ME 
zaua | oczywiście przeciw niemu |2 nieh hależę. nie mialem ieszcze 


bezskuteczra. Odwcłuje się onaf wtedv poięcia* — obiaśnia Goc- 
do taalu. kióry może istn eć tvi-|ihe. Uświadcmienie sobie swego 
ko w pierwotnych niezróż iczko- | Stronmiczego stanowiska i określe- 
vdi vch gsumadoch który mie -imie czegoś podobnego w innych 
znaje an, indywidualizmu, ani zło. | iest niewatpliwie dużym krokien! 
żone bul wy, który jest iednn- {na drodze rozwoju mnysłowcz0— 
cześnie desnotYcziym i anarchu= Codzienne dośw adczenię DOUCZA, 
cznym. Dane środowisko. biorac | Że wielu ludzi. zaliczających się dn 
za punkt wyjścia własne zapatry, Mtellgencij kroku iego nigdy nie 
wania, Żada. abv inni mvśleł; i jzrobira, Wszak słvszymy zewsząd 
czuli tak samo, w przeciwnym ra- | narzekania j badania na temat po- 
zie chcę ich traktować jako od. dzialu narodu i sejmu na partie i 
szczepieńców i buntowników prze ich współzawodnictwa. Pocóż wo 
ciw hastu jedności. Ale tamci. o góle partie, czyż nie byłoby lepici 
fe nie dadza się sterrorvzować, %dyby panowała zzoda i jedność? 
moza mvśleć to samo. o owych Gdy zapytać owego przeciwmika 
przwoda wcach zbio- partii. jak sobie ową iedmość wv- 
Towej A skoro niema zrody ocól- chrażą | według czego chcialby: 
nej. to każdy iest ..scbie pan“ i mo f3 kształtować. « nróżna czekamy 
żę nuścić wodze swej samowoli:|ra odpowiedź. Mniema on naima- 

W ten snosób nicziszczamy ide- iwnieł że byle tylko zeszli się ra 
a! orowadzi dą anarchii i uzasad- zem ludzie. którzy mie mają do czy 
pia poniekad Ilberum veto. Wszak "ienla z partiami ani z kierunkami, 
nie było ono niczem Innem lak a jedność sama się wvtworzy. — 


r 
« 


„Nan lmażni 
moramos 


stwierczeniem, że „niema zgody”, Jest to oczywiście absurd, gdyżl 


nielolerancyjny. rie stara się by» | 


zumnej decyzji: 


Partie nasze są marne, 
ilgtównie dlatego, iż zbyt 
[maja idei, a zbyt wiele egoizmu 
Ji zacieśnienia koteryjnego. Ale 
idea musj się zwracać w pewnym 
kierunku, tak. jak rzeka musi w 0- 
kreślonym kierunku płvrąć, Tem 
samem musi spotvkać przeciwni- 
ków i zwalczać ich. Życie dziejo- 
we przodujacvch narodów obfitu- 
ije też w walki I wspózawodnic- 
twa wewrętrzne, mają one dla 
|doirzałości zbiorowej tem więcej 
znaczenia, im więcej zawieraią 
treści ideog'ci. im mniej przypomi- 
nają małostkowe spory różnych 
kik i koterii. A właśnie w przede 


| 


wych stronnictw. były tviko kliki 
szlacheckie. idące za osobą dane- 
ro magnata. 

Powróćmy jeszcze do mumktu 
wyjścia. do icdnomyś!ności i I'be- 
rum veto. Dopóki”upierać się bę- 
dziemy przy jdeale zeodv į iedno- 
| myślności. dopóki uważać chcemy 
rozwiazanie na zasadzie większo- 
| ści za coś przykrego i zlego. do- 
póty osłabiamy powagę nowziętej 
jdecyzii i popieramy 
zwolenników liberum veto. stawia 
iąc niejako wiekszość pod zarzu- 
tem, iż nie umia!a przekonać onor 
nvch i dojść z nimi do zqodneco 
porozumienia. Ideał ten terrorv= 


| 
li właśnie rezzuchwala warchołów 
| bez poczucia sprawiedliwości i su- 
Imienia. Do tłumienia anarchicz- 
inych i egoistycznych ponedów 
liest on tak zdamy, isk nafta do 
gaszenia omia 


J. Mazurski 


\ 
- 


tecz! 
mato 


TAS z : |rozbiorowej Polsce „niemal do o- |] 
Stronnictwa I że sam do jednego |stątnich czasów nie było prawdzi- | 


właściwie | 


zvie ludzi słabych a dobrei woli. | 


| Stąd plvnie to bolesne łamanie 


|się wewnętrzne ZEN. Zumazanie 
Poseł Bryl jako trzeci (a może się programu i taktyki — w tem 
pierwszv) to nicspożyta Żywioło- też leży jego przyszłość wielka — 
wa enertia | niebywały genjusz Można kwestionować słuszność 
agitacyjny. tych czy innych posunięć, można 


ruszyć. 


Czy na lewo od nich stoi Zwią=, wytykać mu bledy. ale nawet w 
tkwią zadatk, ży- 
Ad. Uziembło, 


zek Polskich Stronnictw Ludo- tych błędach 
twych? to jeszcze wielkie pytanie. | wotności. 

ig 
LE 
IQ 
| 


| Centralny Związe 
kupców i Przenystowcó! 


| 
Województwa Łódzkiego, Piotrkowska Ne 10 


zawiadamia swych członków, że 
niezależnych, repartycja 


7 


A 


przyczyn od Związku 
podatsu majątkowego w wyso- 


7 

kocennej walucie została chwilowo wstrzymana. | 
Wobec tego wzywa się człorków Związku, by wpła- W 

cili podatek ma;qtkowy w markach polskich. k 
I i Il kategorje handlowe i od I do V kalegorje Ą 
przemysłowe wplacają podwójną sumę podatku od ob- $ 
rotu za l-sze. pólrocze, a JII kat: handlowa £VI i VII § 


Ig przemyslowe — calą sumę podatku od obiotu za I pół. 
rocze, ` l 
R Wpłaty przyjmuje kancelarja Zwiazku bez doliczania 
| kary za zwłokę do 30 grudnia od- godz. 9-ej do 1 po 
poludniu i od 3-ecj do 7-ej wiecz. "e, 
Dla uniknięcia natłoku, otworzono 3 kasy w Związku. 


T 
$ 


Czytajcie „Kurjer Wieczorny . 


! 


Ie ać 


Mięzmordowany Poincaré 


znów wygłosił wolowniczą mowę, 
è PARYŻ, 23 grudnia. (Pat). Na we pokrycie długów niemieckich, 


uroczystości wręczenia krzyża 


wojennczo miastu Labour Cour- 


icez Rzeszą zdecydowała się za- 
grać va banque, w tej śmiesznsj 


neuve, Poincare w przemówieniu nadziei, że ona sama lub mni zmu 


swojem wykazał złą wolę Nic- 
mioc w wykonaniu traktatu. Njem 


szą nas do ustąpienia. Jednakże 
podczas wojny już daliśmy świa 


cy—mówił premjer--uciekaly się dectwę naszej wytrwałości | cier 


do środków kryminalnych. aby 
doprowadzić * się do zubożenia. 
Prowadziły bezładną inflację I 
pwaltowny odpływ kapitałów za 
granicę. Woboc stwierdzenia po- 
wyższego ze strony Niemiec, u- 
ważamy, że przedlużanie okresu 
konferencji I bezpłodnych roko- 
iwah spowodowzłoby, że Niemcy 
nie dałyby nam nic, znajdujace w 
naszej cenerxji najlepszą zachętę 
do poczynań odwetowych. Odkta 
danie zaś spłat na dalszy ermin, 
przy nieposiadaniu żadnych gwa- 
rancji, zaciążytob$ fatalnie na na 
szej sytuacji ekonomicznej | finan 
sowej | zachwiaijoby równowagę 
budżetu. 

Niczawodnie energja Franc) 
wyleczy nas ze wszystkich niedo 
magañ- 
wzięli zastawów, stan nasz zmio- 


pliwości. Wysiłki nasze zostały 
wynagrodzone. Opór się zakoń- 
czyl. Robotnicy i kolejarze pośpie 
szyłi do pracy. Przemysłowcy 
podpisali układy, Wreszcie sam 
rząd Rzeszy proponuje: podjęcie 
rokowań. Nie jesteśmy jeszcze u 
końca drogi, lecz się do niej zbli- 
żamy: Obecnie jest rzeczą podsta 
wową trzymać się nadal zgod- 
nych z trakta.em zasad i nie czy- 
nić żadnych ustępstw w sprawie 


odszkodowań. Mamy świadomość. 


że w ten sposób służymy intere- 


som Franch, obrzucanej oszczer-: 


stwami. Polityka um'arkowania. 
ustępilwości. prowadzema w du- 
chu pojednawczym, narażałuby 
na szwank jnteresy życiowe Fran 
cji. Zgodziłiśmy się już na szereg 


Gdybyśmy jednak nie|koleinych redukcji | ciagle odkła- 


danie spłat, lecz z zazłębla Ruhry 


nilby się na gorsze. Nic mie mo-|nię ustąp'my bez otrzymania na- 


głobv bardzie! poderwać podstaw 
naszego kredytu, niż publiczne 
zrzeczenie się praw, przyznanych 
nam przez traktat wersalski. Gdy 


szych należności, W den sposób 
służymy tyko sprawiedliwości. 
za którą prowadzimy warką. Od 
wojny nie spodziewamy się nicze 


by Niemcy zawczast zrozimiały | go, znając jej okropności, lecz ma 


bezcelowość opory uniknęłyby 
wiclu porażek i zawodów. 
Chcieliśmy zgadnie ustanowić . 

eksploa ację pobranych zastawów. 

uzyskując w ten sposób częścio- 


my ambicję przyczynić się do 


|konsofidacit dzieła pokoju i dopro 


madzić hrizkość do możliwie spo 


| kojnej pracy. 


PEPE, ERZE 
Stosunki francusko-niemieckie. 


Von Hoesch lub von Malizan ambasadorem 
niemieckim w Paryżu. 


PARYŻ, 23 znulnia. (Pat). Pol-|w Paryżu von Hoesch w nathilż- 


radio. Prezydent rady ministrów 
przyjmie w poniedziałek niemiec» 
kiego charge d'affątres Fłaescha, 
któremu rzad Rzeszy nadesłał wv 
kaz spraw. co do którveh Hoesch 
ma się porozumjać z i rządom Fan- 
cuskim 


CERI TN. 23 erndnia. (Pat). Pol- 
radilo. Nicmięchi charge d'affaires 


zyk 


x 


szem demarcho nrzodstawi Poln- 
caremu przedłożenie Rzeszy w 
sprawię meżliwię taknałszvbszomo 
nrzywróconie narmalnore stanu 
prawnego w Nadrenii, oraz s 


zwłoczneł nominaci) amhradora 


niamieckieco w Paryżw. W prze- 
wiivwaału tel nominacji wyrke= 
nlane sa nadal nazwiska von Mal- 
(zana | ron Ilocscha. 


Sytuacja w Nadrenii. 


DUESSELDORP, 23 zrudną. 
(Pat). Svtmacia ckonomticzna w za 
gteħiu Ruhrw ciarle się polensza. 
Wobce nadelścia znacznych za- 
pasów żywności. cenv artykułów 
pierwszej potrzeby obniżyłv się. 
Obecne zarobki pozwalają robot- * 


o 


nikom na zupelnie dostatnie wtrzy 
manię, Do dnia wczoraiszęzo z o 
płat wezowych wnłynelo 2? mi- 
jony franków w go:ówce I 99 mil- 
jonów w zcbowiązaniach krótko- 
tęrnniiowych, 


Nacjonaliści protestują. 
BERLTN. 23 grudnia, (Dat), — dowych — krak len jest rarszo- 


Z powodu zamkniecia bitira klubu 
postów niemiecko „ narodowych 
zwróci słe wczoraj posel Hennig 
do prezydenta pariamentu Loche- 
go z prośba o Interwencje, zdyż 
zdaułoam posłów mlemięc 


ko-narge ` 


niom nietykalności poselskiej Pre- 
zydem Loocbe mlał oświadczyć, żo 
przedłoży tę sprawe komisi rezt- 
laminoweł parlamentu. który ma 
się zcbrać po świętach. 


e [1077r "a 


Anglia po wyborach. 


„NOWY RPNE AN- 
GIELSKI. 


BERLIN, 23 gruda. (AW). — 

Wedlug wiadomości z Londy= 
tm, rozkład prac parlamentu an- 
gielskiego w roku przyszłym 
przedstawia się następująco: 


pracę nad utworzeniem gabinetu. 
W poczatkach hutcgo przemówie- 
nie Mac Donalda | dyskusja nad 


tan 


LABOUR PARTY SZYKUJE SIE. 


LONDYN, 23 grudnia. (Pat). — 


Dnia 8 stycznia parlament przy  Pofradlo, Ramsay Mae Donald | 


stąni do obliczenia i sprawdzenia wyslosit wczoraj w Fieln pierw- $ 


mandatów, 15 stycznia król uro-|sza po wyborach mowe. w której 


czyście otworzy sesję parlamen-| 
tui wygłosi mowę tronowaą. 19. 
stycznia —, koniec dyskusji 


wyraził zncowolmie z wyniku 


(wyborów | określii stanowisko E 
I trzech młówmych stroninotw w iz- 
prawdopodobną dymisja Baldwi- bie amin, Mac Donald zaenaczył, | 


na. Nastepnie izby rozjadą się na że a lie restanio mu zawrosemowa. 


dwutygodniowe ferie, 


podczas ne 
których Mac Donald rozpocznie ję. 


rzadu przyjmie 


Ut 9 


Z powodu świąt nastemy md. 
mer „Głosu Polskieco" ukaże się 
ew czwartek du. 27 b. m. o zwy- 
kłej porze 
LEETS EEES TEBROSTĘZTZY 


Wolowniczy szel. 


Szef sztabu litewskiego generał darki i „dzikie eksperymenty” 


Radus-Zienkowski przy otwarciu 
szkoły oficerskiej oświadczył. że, 
wkrótce „przyjdzie czas wvmarszu 
na Wino, Zebranie szaulisów «- 
twarte zostało przemową kończa- 
cą sę słowami: 


ro". 


ÓSEMKOWY KOMIWOJAŻER. 

PARYŻ. 23 grudnia. W drodze 
powrotnej z Amervki przybył tu 
men. Hafler w towarzystwie kpt. 
Gierocińskiero 1 por. Roszkowa. 
W sobote gen. odiechał do kralu. 


NOWA TARYFA. 
ODAŃSK. 23 grudnia. (Pat). — 
Z dniem 1 ycia weklzie w ży- 
Cie nowa tarvfa teleraficzna | te- 
icfóniczna kommikacă pomiędzy 
Polską a Gdańskiem. 


U NAS INAC7FJ. 
PARYŻ, 22 grudnia, (Pat). Tzha 
przyjęła 362 q'osami przeciw 68 


Sie $ 0 W 


Lycie u nas jest już droższe, 


niż w Rusil, 
SĄ ÓĆroższ%, ni? manasa | 


Fass wyroby włókiennicze 


Sześć miesięcy chieńskiej gono 
ja 

je nazywa Korfanty) p. Kuchar- 
i skiego doprowadziły Polskę do zu 
i pelnej ruiny walutowej. Na spadku 
marki zbozacili sie į bogacą sę w 
dalszym ciągu tylko producenci ti 


„Wzięliście Kłaj- pośrednicy. t. j. gros partji Chie- 
pedę, a teraz zotujcie się na Wil-|ny i Piasta. 


Oni to donrowadzili 
wraz z p. Kucharskim do tego, iż 
w kraju rolniczym. jak Polska, ko 
szty utrzvman a | ceny produktów 
pierwszej potrzeby są już wyższe, 
niż w Rosji sowieckiej. 

Opuśćmy tutaj ślski teren dv- 
skusii słownej. a stańmy na twar- 
dym gruncie rzeczywistości | evfr. 

Mamy przed sobą ęzzemolarz 
„Torgowo-Promyszlennoj Gazic- 
ty“ (nr. 280, 11 grudnia 1923 r.), 
oficiamero orzanu wwvższej rady 
gospodarki nafńistwoweł. Znajduje- 
my w tem mśm.e cala stronice ph- 
Śiwęcoma na notowana cen nal- 
rozmaltszych artykułów spożvw- 
czych | wvrobów fabrveznvch. — 
Ceny notowane są w rublach zlo- 
tych | koniejkach wedl, relacii I 
czerwoniec równa się 10 rublom 


rzadcwy projekt ustawv w spra- i zlotomn fub 5 dolarom. 


wie doda.ków drożvżnianvch dla 
lunkcjonarjiuszów pafistwowych 


POLSKI KLUB POSELSKI. 


| otóż widziny: śledzie astra- 
chańskie — 5 rb. zł. za I pud, czyli 
12 į ró! kop. za funt, lub 3 kon, za 
sztukę. Przeliczając teraz złoty mi 


GDAŃSK. 23 grudnia. (Pat). — bel wedhig relach do!arowei na 


Posłowie polscy na seim gdański 
utworzył wsrólny klub, na czele | 


którego stanął dr. Moczyński. wí! 


ceprezcsem | sekretarzem klubu, 
iest poseł Jedwabski, 
Jak sie cowiadutemw. polski 


„marki polskie. otrzvmamy stosi- 
nek 1 kon. zł. równa się 30 tys. 
mkp. Biorac ten stosunek za pod- 
stawe obliczenia nrzekonywamy 
się. iż w Posji śledź kosztuje 90 
tys. mkn. Ten sam Śledź kosztuje 


10 — 15 proc. tanie mê u nag = 
Tańsza również jest herbata, taki 
samo | cukier. 

Tak się rzeczy mala. wdy chodzi 
o produkty rolne | nrtykuly Żyw= 
nościowe pierwsze! potrzeby. — 
U nas jest drożej. niż w Rosji. mt- 
mo to. że nie mieliśmy rewolucją 
Że nie bvło u nas 2 lat włodu | nies 
urodzaju. Mieliśmy natomiast rząd 
Chieno-P'iasta | to wy$tarczyło zu 
pełnie. aby przeważyć szalę na 
naszą niekorzyść. 

A teraz weżmy dla przykładu 
wyroby fubryczne, włókiennicze, 
I porównajny ceny nasze z cena- 
mi francuskiemi. I otóż widzimy, 
Że w Paryżu (cennik przedświatę 
czny firmy Eslers) cena pa'ta z 
dobrego materjału wynosi 105 în. 
czyli według kursu GO mitljonów 
mk, okrasło. Takie same palto U 
nas kosztuje 2 į nót raza tvle. Śno= 
dme. t. zw. funtazvine, w nailen< 
szyn ratunku — 35 fr.. t.j. dzie= 
sieć | pół milj na mkn, U nas te Så- 
me smodnieę kaosztowałuvby dwaas 
dzieśca pare milionów mk. Oarnl- 
tur marvnarkowv, wełniany — 
sieć į pól miliona mkn. U nas te Sa= 
<obnv garnitur z takiegoż matere 
ialu kosztowalby do 150 mili. mk. 
óżnice w cenach naszych a 
francuskich dochodzą zatem do 
250 procent. 

Różnice te bylyby jeszcze więk 
sze, gdybvśrmy porównali nasza 
ecny z cenami na rynku angiele 
shim. 

Zestawienia powvższe wykazie 
js Źródło nedzy. w której znalazla 


kiub starać się hodzie — pomimo u nas 120 tys. mkp., £ }. o 25 proc. | się klasa pracniaca fizycznie | tw 


malei bczbv czorków — o uzv- 
skanie prawa odrehnęj frakcji po- 
Ikvcznet aby uzvskać w ten sno- 
sób możność udziału w poszcze- | 


"drażcj. 

Weżmy datei cony nn. sera: sër 
t zw. tviżvcki kosztuje ÍS rh. zł. 
mrd czyl 45 kon. zl. funt; w mar-| 


gólnych komnshach i wydzialach kach polskich będze ta 1.350 (XW) 


sehuu rdańskiczo. 


FRONT ANTYPOLSKI 


GDAŃSK. 23 grudnia. (AW). — 
W tutejszych kołach polirycznych 
kraża pogloski. że komuniści za- 
warli sohrsz z nartia niemieckich 
socjaksiów, abv wspólnemi siłami 
zwalczać senat przy checnvm tie 
kładzie i prowadzić dalsza akcje 
amypolską. Ze stronv konrmi- 


mk. U nas ser tylżycki kosztuje 
1.600.000 funt. zatem o 250.000 mk. 
drożej na funcie. 

Jaika płaci się w Rosti po 50 rb. 
za skrzynkę (1440 sztuk); szhika 
|kosztuje zatem 105.000 mkp. (3.5 
ikon. zł.). wówczas edv u nas jako 
| kosz tui 


ją według tych samych danych o 


mysłowo, wviaśniają nam też 0a 
kolicznści. towarzvszące zmnieje 
szenia się naszego eksportu zagra, 

" 


„Dz*kie eksnerymentv”" skarbowe 


| ve p. Kucharskiero lacznie z ras 


burkown | niszczycielską gospo- 
darka ChWieno-Piasta złożyły sig 
na całość tero obrazu nędzy | is 
padku gosnodarczezo, który nade 
chodzące świetą Bożego Narodze= 


e od 110 do 120.000 sztuka. nia uwvdatmiły z cala jaskrawo 
Mąka pszegna | Żytnia wypara. |ŚCiA I nielttościwościa cyfr. 


w, P. 


oz zzz 


stów narady prowadzi poseł Ran. |! 


ibe. ze swonv niemieckich socjali- 
stów Hohnfeld. 


0 SOWIETACH. 
LONDYN, 23 erudwia. (Pat). — 
Agencia Reutera donosi z Nowego 
Jorku. żę rzad amerykański nie 
zgadza się na nroponowany przez 
Cztczęrina sad rozieniczv, pome- 
(waż jest przekonany o autentvcz- 
ności przesyłanych z Moskwy m- 
| strufecją dla ekstremistów w Ame- 
ryce, 


KLUB W KLASZTORZE. 
MOSKWA, 23 grujrnią. (AW).— 
Klasztor żeński nod Moskwa. w 
mietscowości  QGiołowina. aona 
od'anv rohotnkom moskięwsi* 
na kiub robotniczy. Zakonnice wy 
dalono. 


SOWIETY A WATYKAN. 
RZYM, 23 grudnia. (Pat). Wa- 
tykan zarzadził ankiete wśród kar 
dvnałów co da tznwtia rzadu so- 
wiw do hire, Kardvnalowie 
włlewy ośwłudczyli slo 7a nznae 
niem, kardynałowie nlomicccy 
przeciw. 
NOWI KARDYNAŁOWIE. 
RZYM. 23 grudnia. (Pat), Świe- 
cenią kardynalskie z rak panieźa 
otrzymał nowi kaniya wii: 
Łucidi | Uatti. 


I STENOGRAFJI| 


systemu Gabelsbergera—Korbier, | 
udziela długatetni 
rutynawany stenegrał 

| HENRYM BERMAN, 

Kiláskiego nr, 89, 

4 "m ad g. 


AMERYKA SŁYSZFĆ NIE CIICE! 


- em | pa pał, 4 ; 


Podróż Króla-banity. 


RUKARESZT, 23 grudnia. (Pat). 
Król | królowa greccy przybył 
wczoraj do Korstancy, powita 
przez naztence tronu rumuńsk'cta 
z malżorką oraz księcia Pawła | 
księżnę Irenę grecką. Królestwo 
greccy wraz z księciem | księżna 
odjechali pociągiem królewskim 
do Bukaresztu, dokad przvbvh o 
godz. 3 popoł. Na dworcu powi- 


tani zostali przez króla i królową, 
członków rzadu, przedstawicieli 
władz cywilnych. wojskowych o« 
raz kolonie grecką. Kommania hoe 
norowa prezentowała broń. a licz= 
nie zębrana mibliczność zzotowa« 
ła sympatyczne przyjecie. Kró< 
lewska 'para grecka zamieszka wt 
pałacu królewskim, 


Q 


Konferencja małej ententy. 


PRAGA. 23 grudnia. (Pat). — 


-onat ywana będzie przedewszy. 


Potradio. ..Narodni Listy” donoszą |stkiem sprawa wsnólnego wystą- 


że na konferencii malej ententv. 


która zwołara 


2 stycznia 1924 r. do Bialowrudu, 


i 


ek 


aera w 


W roli tytu- 
lowej mały 


| Odeon [= 
Dła młodzieży dozwolone. 


I! Wielki świątezzny program I 


"al aktach n na (le życia OZKOSSNEJO 
malca, Wytwórni: The Universal Film Manufac- 
turing Co, New-York. 


IZO 


Początek przodstawień o Z-eł. 


pienia co do nienaruszalności trak 


| 


zostale na dzień |tatów pokojowych. 


G-SLELMA 


rywal Jackie 
Coo gana: 2? 
024—1 


e 


* ż mar! 


angaia a nat 
Mezwanie da narodu 
Obywatciec! Nie podobają ui się wa- 
sze twarze, Zdradzają brak humort, 
|Proszę was, żeby wam było pudczas 
i bezwzztędność wiat wesęło, Auculwtaie ŁYĆ nio mużna 
lnych, narodziła się Nowa Pra w] wśród nieustannych zyryzoł i utrupień. 
Ho. która w zdomorafizoware braj Tak dalej być nie możel 
iem idestów, kupczące w świą. | Wszystko slę ze wszystkłem pokióciłn 
yniach, społeczeństwo ówczesnej! pis PUA s do LRA a 
FAJ A ,„., ¿| gaci patrzą okiem nieninem na ludzi u- 
zueta hasła miłości, równości i|pogich, którzy mają czasem Jakieś nic- 
sprawiedliwości. dnbre zamiary. Kupiec nienawidzi kon- 
sumenta, bo rzecz każdą chciałby mu 
sprzedać nie dzisiaj, ale lutro, pojutrze. 
Jaknajpóżniej, coraz większą blorąc cenę 
Urzędnik nie znosł Interesanta, który mu 
olbiora spokój w hlvrze, Pasażer źle ży 


eńskiej swej drogi bicdny synjSzy *Astwlom, bo mu przez sich clasno. 
Czvtefnik kpl z dzieamlytrza I żąda. te- 


ieśli, aż loszenie prawu 

ieśli, aż za gio sę p | by ma pisał same mądre rzeczy., Wieś 
ych, zginął na krzyżu, OpUSZEŻO-| pokfácita sę z miastem, a miasto ma 
y przez wszystkich, sarmofny,| wieczne pretónsje do rzadn. Nie lubią 
przez moiłoch zaślepiony nplwa- | sie tudzłę różnych narodewości. ras | wy 
hy i sponiewierany. znoń. A co sle dzieje w mlędzynartyjnym 


MATA F . Pps śwtsteczzn p tem lewej przed świętami 
Mytiii się jednak sędziowie *©-| ste mówić Niemasz lam nellosel, aal żad 


n A 
ł l u 
stajence bet 
więkami, 


nie- 


w nędzneł 
kiej prz 
pdy nad światem królował! 


rawiedliwość 


w 


eem 


ed dwudziestu 


| 
| 
| 


Najwyższe ideały ludzkości, nai 
wyższe nakazy moralne. których 
spelnienie byłoby cudem wyśnio- 
ym, głosił podczas ciermisiej, mę 


po. Albowiem zabić można czlo=| nych dobrych wzruszeń. W stadłach mał. 


wieka, unicestwić powłukę jego | żeńskich kwasy I utzrczkl. Pomliedzy ra 
ielesną lecz nikt, nigdy nie zą-, dzicamł | dziećmi dysonanso, tam paj- 


1 la . r: 4 
"TF N a | ada; większe, gdzie rodzice zalecają dzieciom 
bił jeszcze Prawdy, nikt nie ZAtrY zm, a dzied, dztstelsze dzieci śmle- 


umiował nad ideałami, którymi | ją się | zarzucelą rodzicom nieznajomość 
winna rządzić się ludzkość, jeżeli | realnego tycia. 
ce by jej było królestwo Bożej 4 przyiem — Jakle złe twarze! Wszy 
ta ziemi. scy wyzlądacie, obywatela, lakhyście 
ldęały syna cieśll przetrwały; nanih sie octu I zwyryźli nieświeża ket- 
dwa tysiące lat. Ginęły narody, | b3sa- Jak można tak wyglądać? Cudzo- 
"— wali sie mocarstwa | złemicy dziwią kle | powiadają. że atzdzie 
zł y y 2. MOCACĆ tipa świecie niema tyle twarry niedo- 
siróje | porządki społeczne. — |brych, kwaśnych ( tragicznych. Mówią, 
asla Chrystusa trwaly į za ich że m jest kraj zdzle cziowiek człowieda 
Sprawą nowe, doskonalsze Życie j bardzo, z bardzo mle Inbź Na ulicy nie 
zak witało na ruinach. e; 10 ludzi uśmiechniętych. Jakby się 


> p kz wszyscy ma s'ehle śmiertelnie obrazMł, I 
To nic. że przeyszły lata. mdy | szy mówić órediniry Woks zara 


czący znów zapełnili ŚWIĄLY-,nl:g, Gdyby nie waluta, krajty onusto- 

e, a zawiść | złość uczyniły So-, szał. 
bie z porządku społecznego Żero-| ponure, obywatele, pomrre stanowimy 
wisko, na którem toczy się bez-| społeczeństwo, I powiadam wam z do- 
liiosna walka © panowanie, Wla-| brego serca, że brak humoru wietią ksi 
Azę | użycie. Nic to, że prawdy j test wuścią, Wówczas wszystko ktzie 


kni tej I ie | jak z kamienia. Wszystko Jest trudne, 
ego zam nięto w pustej IOrNMIE li cieżkie | możotne. Bez dowcipu nie do- 
pustym dźwięki. 


brezo nie dzícje się ta Świecie Uśmiech 
Boska ich moc sprawia, Że prze |niicie stę nareszcie, to się przekanacie. 
kiatcają do serc Kidzkich, do serc|że wam bedzie lepici, 
patuczkich | słabych, poniżonych|Schsrednawz pisat, te o ma, zt 
krzywdzanych, do których On| wręg w uu. Smutne mu ste wówczas 
Merwszy przyszedł z radosną no 


| 

| ula myśli, alg to nle wina świeta, i 
wina; zwiastującą równość, miej ko wrzodu wina. Takiego wianie (Myre- 
lość f sprawiedliwość. 


A 
Ls 


Nie- 


1 
ać 


| fa przypomiudcie mi €býwaiciel 
3 Sa ia | masz pagody waszych myślich, i 
Gdy dziś w nocy roziczną się| č paes ZACZ 


Mroczyste dźwięki kolendy i za-| 


y 


ność usladła wam na serce 1 dugucza I 


rzri radosna wieść, że narodził| gilecie je | niszczy. Z tektm balastem stwo! Nie wolno szerzyć smuikn. Nikt z myśił ciężkich | uleuirawych. Dobrze; 


przeklętym na sercu, zsmuilast myé, 


kerc, pogrążonych w zwątpienie Jak sły zod wyzwoślć, jak serce, sercel 
pasei — obywaicłs — z clyżaym uwolnić, to je 


K. Tyr. | dynie potraticie mafświetntej xniarko- 


ię On, spłynie z nią otucha doj 


GŁOS POLSKI 
| W. K-s. 


| Kiedym był 


. 
l 


Kiedym byś studentem, a byłojdy t ; 
in roku mańskiego 1908, w weso-| wzdłuż ścian. Pośrodku sali wiel-|, Żygie na morzu... To nie taka 
jiem mieście Brukseli, inaczej by-|ka cholina, zdobna w setki świe-jlatwa rzecz. Nie każdy umnie pa-* 


| 
Í 


lo, imaezej... 


Grudzień, ferje świąteczne, dol-|na nitek złoiych t srebrnych. 


ce famiemte, posyłki z domu, fac- 
teur (listonosz 


no naszemu) —|w glebi sati. 


Mr. 847 


RODA RODA, 


Życie morskie 


studentem... 


festony z zieleni „bierna 


cze wisiorków osnuta paięczy-|irzeć spokojnom okiem w strasz- 
ne  nicbezpieczeństwą morza. 
Dzwonek. Otwierają się drzwliMarynarzem trzeba się urodzić! 
Gromada dziatwy,|Do tego wniosku doszedlem. gdy 


franciszków, flanerka po mieście 
orzygotawania do Świąt. 

Świeta. Inne niż u nas. Choinki 
wystawy, smakołyki świąteczne, 
ruch, gwar ale.. ale.. czegoś bra- 
kuje. 

Brakuje tera co angliçy nazy= 
wają home, Co zrobić z czasem? 
Jak tu spędzić wieczór wigilijny? 

Pójść do Cafe des Artistes? Sie 
dzieć w ciżbie obcych ludzi. przy 
stoliku z absymtem, schiedamem 
czy wreszcie szammanką w gar- 
ści? Orkiestra gra popularne ka- 
wałki z jakiejś oweretki na w'el- 
kiet cho'nie mpobrzekują ziekka 
szklane dzweonsczki.. cre nom 
d'un chien! wilcza stypa, czy co?b 
Idziemy ss y 


Idziemy w dół mitasta. Schodzi- 
my po snadzistej rue de Namı i 
t. zw. Madeleince ku centrum, ku 
bulwarotn. Skrecamy na lewo. od 
dalamy się od błyszczącego świa 
tłem macu Giełdv. zanurzamy się 
lw waskie mroczne ulice. Krecimy 
w lewo. w prawo — wychodzimy 
ra maly placyk. Przed nami Dom 
Ludowy<potężnv ch zę szkła 
l betonu. 
| Fala świafla. jasności bie od 
| Maison du Peuple. Jarzą się wiel- 
skie jego okma I entomie szkłone, od 
dou, aż do szóstego pietra. 

Wchodzimy: Na dole w westy- 
jbułu wielkie, czerwone afisze: 
| Le Nael Rouge“ — czerwona 
ywiazdka. Po szerokich schodach 
pniemy się wyżej I wyżej. Czwar 
fte piętro — sala posiedzeń. 

Jasno i miło, przytnie. Girlan 


try m 
suie 


bardziej sobie zatruć. 

| rozrmawłscie tylko o sprawach boles 
nych. Spotka się człowiek z człowie- 
| kiem I lęczą W [z fl obowtazuje sta- 
|rodawny zwyczaj, że słę o niczem, ca 
j przykre, me rozmawlz Wraca ktoś r 
pogrzebr nmajyliższęj tory, spotyka zua 
| jomego lo cze mówłą? © pogodzie, o 
dobrem zdrowi, v przylemmych a0wl- 
lek — przestęn= 


| bytooy przestępstwa, 


inle ma prawa zarażać lanych swem cier 
pieniem | przez ta ponimiytsztć suntę 0- 
zólnej srczęśltwożci, Zabrza tego mą- 
úra ctyka shfrtołzmmu. W Jaroch po trzę 


nych beretach sypie sie na sale. |deńskiem na imponującym statku 
W mig robi się fwarmo i weso-|..Suchard", należącym do floty 
ło. Dzieciaki wzięły sie za ręce. |szwajcarskiej. 
tworzą koło | haia! dookola choj Podczas śnieżycy, czy matu, 
iny. należy przestrzegać rozkladu. Z 
A oto drugi dzwonek | czyni się |Reichenau 3.19, w Kcnstancjh 4.32. 
cicho, jak makiem posial. Na mannenbachiiskum polulniku 
Obywatel Bertrand. gdty sta-|ieżą podstępne rafy I śmierć czy- 
ruszęk, micjator | oryantzator tej| ha z prawej strony: na lewo dum- 
gwiazdki, staje pod choiną | oble- |ny statek może się rozbić o taras 
piony dookoła przez dzieciamię |hotelu „Pod Reknem“, Przy Er- 
przys ępuje do rozdawania podar |matting natomiast grasują strasz- 
ków. Gwar, krzyki, wrzawa i wejne wiry; gdy komuś w tamtych 
solość . stronach" przypadnie  snożycie 
Wkracza wreszcie dawno ocze |śniadania, jest bezapelacyjnie zgu 
[kiwana į upragniona myzyka Dwo |biony. 
lie skrzymiec, altówka | klamat. Na mostku stoi kartan Nacz 
Radość dzieciarni nie ma gramtc. nem okiem wmatriuie się w dale- 
Organizują się tańce. Najwięk-|kie horyzonty I szifka. czy nie 
szem powodzeniem cieszy się t.|poiawi się owa  złowróżbua 
zw. cratnignon, leodyjski taniec. |chnmurka. która zwykła na wszyst 
Wir zabawy porywa į nas Star-|kich morzach zwiastować orkar. 
szych. Oto już jesteśmy w kole.| A uałimnejszy drobiazg na po- 
zakrecamy a gauche, a drowie [kladzie także nie uchodzi jego ar- 
wreszcie prowadzony przez 7-let mrsowych spojrzeń. 
niego, wytrawnowo wodzireia.| — Całą para! — wola w tubę 
waż taneczny wyrywa Sie z Sall.Jj ryba poczyna potężnie bić w 
nazhyt tuż szcztmłeł dla rozbasa- gnianione fale. 
nych raneczników. Pedzimy przez| Potem nastenuje chwila. która 
jedną droga salę, przez Jakiś nawet nalodważniejlszym zanierą 
zakamarki, schody... dech | serce przyprawia o palpi- 
Minut!  Dwumasial Do domu tacie: nadchodzi jmmment przeizz- 
już czas! du nod niskim mostem w Pe- 
Wraz Z pedrakami, wychoadzi- tershau. Już o 15 minut weześniej 
Pra mice. Dowidzenia! kanitan Stni z sekstantem w gar- 
| Odświe?prt, orze wienł zaba- ¿ci pa mostku. Dnien reka ściska 
[wa i hastro'em, wracamy ku do- kurczowo hinete morska. 
mowym piecieszom, >` Bez fednewo drenienia powiek 
Tak to bywało mgi. Onef. To. dą sie w Kinnas i 
co nie wróci. alhowiem lak mówi tabele morskie. Oblicza podług 
Murzer: „la jeunesse ma Qu'ut|ywiazd ten doniosty moment, edy 


temps!“ trzeba będzie położyć na bok ký- 


mra SEZONY ETZ AE OC RE ZZO iy GEY! 
| 424, jakby tu życłe nawzałem jeszcze sleniu ziemi byto w narodzie więce| po- 


Sekundaesnóśnienia | most mo- 
Í gody I więcej dohrej myśli, ut? n uas polże być uszkodzony, komin może 
odzyskaniu nmiepollegiczo była. Tak to być zdruzgqotany | — kto wie? 
jest obywatele Takle są różulce mię- Statek może się znaleźć w stanie 
„dzy narodasit. bliskim awarii, Z druzicj strony 
Niechby w marodzie naszym pewna:sekunda zbatniero pońiechu I 
przynałmałej Mość ludzi chodziła z tam- |czerwone p'uszowe meble salorm 
'pą Aladyna o Której tak wesolo mówią mocą Się pokryć sadzą. 
nam ze sceny, Nioch zarażają swołą stoj Takie jest życie marynarza. 
'nocznoćclj | nioch się śmieją, niechłejTrwa na stanowisku pomiedzy 


masz rudeśii żadnej w duszach, Marka nach. Po inaczej nie wolno Qu Maczej shy Śmieją Jaknająlośniej z traglcznezn cjężką odpowiedzialnością i taj- 


patosu, z twarzy programowa smutnych funami . 


Jakże szczęśliwy musi bvé ka- 
przysłużą się społeczeńsi wir pitan. mly po kilkogndzinnej rit- 
Í Wsrystko, œ wytej. streszczam w obecności nada w objęcia malłon- 
trzech wyrazch: wysotych świąt. oby- ki, oczckujacej ro z nieciermM, wo- 
watcie I wicz. |ścja į talerzem goracej zupy. 


a z 
JEROME K. JEROME. 


Rodzice, dzieci 
panowie humaniści. 
Jes: ry bardzo przykro... Pano- 


wie knrmaniści znów uczynił no- | 
e odkrycie, Zupe'nie nowe 1 o 


. |. przepraszam, pisze. Że. wszyst 
kie nieszczęścia lixdzkościj pocho- 


d 


szenia krótkich sukienek 4 majte- 
27 1 

iska, która 
jwaniom 


wbrew wszystkim ut 
redazorów; szczerze X 
dziecko. 


4% 062 34 


nieczwwelnie głu 


picgo. ) 
Naprzykład oXiec przynosi swe 


dzą wlaśnie z tego zwvczaju no- mu synowi wełniancgo królika i|powinien 


gumowczo słonia | jest pewien, że 
uczyni co do niego należy, 
amić dziecka przyjermość. — 
czywiście. chłopak w zupeł- 


t 
laaye 
[5T 


[I rz 


1Swe |ności iest zadowolony ze swych |żyła. że jej wogóle już zbrzydło 


Szarnię | rozrywa Kró- 
i mle złego uru się nie stałe. 


zabawek, 


by! 


|| Poemywaczka skorzystała z JE powagą i szacunkiem. na jakł 


kazi į wyraziła także swe zdanie. |zasługuja į nie mówili jakimś dzia 
A.mianowiciec. że każdy czlowiek | kim jezykiem! Cóż to za czułości, 
pilnować swych obo-|zdrobniałe imiona i t. p. głupstwa. 
| wiazków i gdvby tak było. to imni] Ale jak tu dogodzić młodym. 
ludzie: uniknęliby wielu przykro-)pelnvm uczeności gentlemanom i 
(ŚCI. starszym danom? Jak dowodzić, 
|  Gosnrodvni westchnęła if zauwa- | kiedy oni sami: nie maia dzieci? 
Jestem naizupelniej przekona- 
my, że gdyby ie posiadali, to na- 
pewno fużw krótkim czasie stall- 


życie. 


Tylko dziecko bvło zachwyco- 


czaiemęj doniosłośći. tobi 
ne swą nową zabawką į widać 


sct utrzymują mianowi- 


m stara się zięść słonia. a dy by się takimi samymi antvpwivcz= 


ie pragne, bv byt szezsśliwy t/t 


; ' ' a La z mi qm Ii jpCT - > i . a 3 brik R. da” frost „i 
że dziec? męczone są i maltre-| wychowany hycienioznie. pmu se to ale udaje. pociesza się, RA że pragnie poznać ją szcze weronika. ku piu TOREB 
owane przez snecjalne plemięj Z ciekawościa wice czytywaśi |7€ może mu sie pca futro, zółowo. * He ta n O i Eata e 
i 1 ? s f 4 ni + rac , i MAG « 
fburów, analfabotów i złych ludzi traktujace 0] | wszystko rozwitaloby sie lak-| Podlug ksiażki. która kierowal tot PE AaS A e Ra ri 
iwanyct popularmie rodzicami“. |wycbowamu dzieci  Dowiedzieli pafiepiel na tym poczctwym świe- | Się przy wychowaniu syna ołciec. RY ak GG TOUZKOM ;CH aup- 


Parowie ci uważaia wogóle, że 
odzice zupelnie nie zmaja sie na 
fzieciąch į nie umieją się z niemi 
bchódzić, 

Na takich rzeczach najiepici sie 
maja: miody certleman. który do 


się naprzykład. że dziecko vow t- 
no svpiać tylko ieżąćc na krzyżu. 
S*adywali 
łóżeczku 


wiec godzinami przy 
dzicuka I baczvii by 
broń Boże nie zmieniło pozycji. 

Po kifu miesincach jednak do- 


i 
je 

Byt to tch pierwszy syf 1 obo-|!! 
wszystkie ksiażki 


cw sie fachowa į teoretvcznie wy- 
chowywaniem cudovch dieci 
Ci panowie ośwfiadczają nagle. 
że w Inieresie przyszłych mokoleń 
: dobrobym narodu nie należy na- 


cie. zalyby nie panowie, zaimuja- | 


mie należało odbierać dziecku za- 
ba wiki. która samo sobie wyl>ralo. 
Podlirz ksiażki tei. instynkt doska 
male prowadzi dzievko .„Tyłko 'a- 
kim. a nie mnym snosobetn. — do- 
dale autor ksażki — rozpoczał 


Czy nie bvłoby lenież zdybv ro- 
dzice czuh się dobrze wśród 
swych dzieci? 

Ja sam naprzykład. wważałbyvm 
taki morram ze iedvnie odmowied 


iero co opuścił szkolna ławę. |f wiedzieli się z jednej broszurki, ŻE |rzycąć dzieciom zabawek. się frtetekiuałny rozwój ludz-|". 3 ANN l Lo YE o 
: : Í i . ; ? n c 6! > , s 1 
tarsza dama. która, nie posiada- | ziem, które śnią na krzyżu szyb-| Dzieci rowinny sobie same wy- kości!" NICEA ES. CESARE, WICI 


ke sama dzieci. tworzy literature 
| wvchowaniu mladzieży., Rodzi- 
ie nawet nie wiedza. jak należy 
ib'ać dziecko Umrmeraja sie przy 
em. że zunełnie małe dzieci po- 
Winny nosić dłuśsie sukienki, które 
e chronia w razie wpadki 
Miody gentleman. specialista w 
Akto rzeczach, ogronmie dowcip 
lie krytykuje ten zwyczaj, Z artu- 
hentacj iero można wywniosko- 


ko idlociela i Że naieży sypiać na 
prawym boxu! 
Zmartwienł 4 pełni lekit, rodzTce 
zaorali sie na nowo do rzeczy. Na- 
leżało odzwyczaić dziecka od sy- 
pania na krzyżu ł przyzwyczaić 
je. by siotalo ra mrawvm boku. 
Trwało to kika tugodmi sdyż 


lewy bok! 
- D 
ł 


dziecko wolalg w mmmcie rzeczy 
Na szczeście po kilku miesta- 


bierać zabawki! 

Jeden z moich znałomych wy- 
mróbował ten system, edy Żona 
wyjechała na wieś. nozostawłałąc 
dziecko w mieście. Pozostawionv 
emu sobie. chłonak wydobył 
mdzteś niewmvta patelnię. 

Jakim sposohem dostał sie do 
tei patelni, tego nie można było w 
żaden smosób stwierdzić. 


c++ 
Ri 


Kncharka wrzymywała. że na- 


Z poczatku chłopak zeskrobał 


sadzę z patehyń | usmarował sam, 


siebie | wszystkie meb'e. a potem 
poczał lizać ięzykieni jej wewnę- 
trzmą stromę. 


Niafika, kobieta prosta, poczęła 
wyrażać cbawę, że dziecko może 
zensuć soebie w ten snosób żo!a- 
dek. ale ołciec usnokoń! ja į za wv- 


rokował. że podług nairowszych | 


itear redazocicznych. dziecko ni- 


fa rodziców, którzy szukala od- 
apez nku i snokob. gdzieś na rhi- 
chei wsi, lub w górach gdzie nie- 
ma dzieci. 

Po drugie. zorganizować sieć to 
warzvstw, zabezpieczaiaących ro- 
dziców od dzieci złych, miesfor» 
nych 1 srogich. 

Po trzecie. parlament powiniem 
uchwalić prawo. które karze róż-= 
sami dzieci. które obchodzą się 


My . 3 5 REA EE Chas AE" y s CA i He z rodzicami. Wyvmierzanie ka- 
vać. że najpożytec zniej jest Ga |cach. rodzice dowiedzieli sie, Że |telnie, a szczególnie brwina, nie |edv sobie samo nie może zaszko- <9 x p a siek nh ni 
ipm + | LENS Moaźntai |. 5 R i 4. M $ z A > pow i qg 1a- 
izięçka, giy się  jeknajczęściej |ęistnieją wczerd, kiórzy dopiSazzją {maja zwyczafu snacerowania no | dzić. ; p cach pubicznych. W PREE 

ZE wraca. iożiwość symiania na wszystdch i pokajac rdziej po dziecin- uk się okazułe (według neda- (>en MMT e= e pesa 
możliwość syniania na wszystdkh |nokofach tembardziej po dziecin Junk się okazułe ( rodzice byliby zabezpięczeni, a 


Gdy zaś rodzice, przekonani 2a- 
eszcie, że długie sukienki sr szko 
we. ubierają dzieci swe w krót- 


de spodenki | dzieci maja w ten |Czasem tvika, bardzo rzujke, ode (że natelnta dosta? 


wosób zupelmie Sow nę 


bokach Tp ich nieco usookriła. 
Zdarińem cedagorów. rodzice 
nigdy nie czynią teza, co należy 


Invch, 

Nańka za naczvyta. że me chce 
nikogo rosądzzć6 o czary $ wodzi, 
się zupelnie na 


eN 
da 


toarzy się Jaklegmś oścu, oazy nec, | turefna droga do vokoju. 


porów), rodzice nie wiedra nawet 
lak fależy rozmawiać ze sw 
dzicetrm. 

| Dziec! maia prawo wymazać, że 


loy rodzkó odzosiii cię do nich 


ami 


dzieci szczęśliwe. 
Taki ies mój plan sanacji w ted 
ważnej dziedzinie. 
(mayta Et.h 


| 
| 


Wiedenka w nocnej Koszuli. 


Wiedeń. w grudniu 1923 r. 


Życie wiedeńskie wróciło dą 
normy przedwojennej. Wre i kipi 
na każdym kroku przepvchem dó- 
tychczas nieznanvm. zdajle Sie. że 
chce bogato wvnazrńdzić długie. 
ciężkie lata wofry I jeszcze cięż- 
sze lata spadku korony. Zwła- 


szcza w dziedzinie modę panuje | 


niebywały przepych. Wystawy 
urocze! stolicy naddunaiskiej blv- 
szczą tvsiacem przvnet, wahia 
przechadnia tvsiacem barw i bla- 
sków. W dziedzinie mody stanął 
obecnie Wiedeń na iednym nozio- 


i zy M á s ś'ado- i , 
me z Reymen A LACNAŁIANĄ | pe de chine, przybranei futrem lub 


wać dotychczasowa królowe 
mód. stworzył swe własne krea- 
cje, skromniejsze może, nie tak 
tarwne. nie tak krzyczące. nie 
tak wyrafinowane. locz bezwzglę 
dnie wvtworniejsze. 


|ne medaliony į czarna chantillan 
koronka. Z radością należy powi- 
tać, obck naikosziowniejszych. je 
dwabi, nie mniej miłe. a znacznie 
praktyvczniejsze batvsty. Nocna 
koszula z cielistei, crepe lavable 
przybrana bronzową irancuską ko 
ronka, luh druga: z różowej crepe 
Ide chine. ze srebrnymi wolantami. 
czy teź zmodernizowana koszula 
rumuńskiej chłopki, z-białej, cięż- 
kiej crepe de chine. z długimi re- 
kawami: cała w drobne zakładecz 
ki, pomiędzy któremi snuie się pas 


bille z matelacee lub różowej cre- 


z velour-chiifon, przybranej stri- 
siemi piórami, ciepłe į tak miłe. że 
kładzie się je nietylko na nocną ko 
szulę. przy wstawaniu z łóżka. a- 
le również | do ozólnego śniada- 
nia. naturalnie ze specjalnymi cze 
peczkami. choć w tym celu ma 
piękna pani odpowiednie  tea- 
gowns. Niema chyba modnisi, któ- 


wielobarwnego wvszycia. Desha- |q 


000 


| MODNE NASZYJNIKI. 


Berlin, w grudniu. 


Każda z nas zapewne®albo też 
napewmo, odziedziczyła no mat- 
ce. tub babce kilka sztuk staro- 
iświeckiej, a nawet antycznej bi- 
żuterii. 

Biżuteria taka iest checnie nie- 
zmiernie modna. noszona i poszu- 
kiwana. 

Nic łatwiefszero, jak nżytko- 
wać taką biżuterie, choćby nie 
bvła zbvt cenra. W każdym razie 
efekt jest niezwykły. gdyż stare 
rzeczy są zawsze ładne i oryginal 


ne. 

Z kolczyków, o ile sa tan'e do no. 
szenia. można zrobić niekna bro- 
szkę. lub agrafe do sukni drapo- 
wanej. Taki sam użytek mcż”a 1- 
czynić z broszek. które są zazwy- 
czai dosvć duże i posiadają ma- 
sywną złotą ramkę. 

Co rależy uczynić z naszvinika- 
mi? — spyta nieiedna czvtelnicz- 
ka. bedaca w posiadaniu siaro- 
świeckiego maszvirlka z peret. 


SWIAT MODY KOBIE 


CEJ. 


A MA TOUTE BELLE.» 


LA MARQUISE. 


Tak kocham twe rzeźbione, przezroczyste palce, 
Przedziwnie artystyczne linji twych przegięcła! 
Okriftnym iest mój kaprys, co jak gest książęcia, 
Zakochać mi się kazał w tak stylowej  lalcel 


Laleczką jesteś z clenklej, saskiej, porcelany, 
Zapewne tkwi inż markiz w marzeń twych gablocie» 
Wzdychałą tak żałośnie wlelbicicił krocie 
Niejedna* łezka plam] puszyste dywany.: 


Czatują na twój uśmiech | wielcy I. mall, 
I jesteś dla nich wiecznie, niby sfinks nieznany, 
Z weirzeniem lodowatem, tak, jak blask opali. 


„A korsaż wonnym tlulem, niby mgła owiany, 
Utaił mój bilecik, co, jak ogień, pali 
Serduszko z malowanej, saskiej porcelany. Otmar. 


z 


Q- 


WACHLARZ. ' 


Paryż, w grudniu. wachlarze, uformowane tak as 
Wachlarz—medjatyzowany wład.|PKOWY, z Anamu, chorągiewko= 


raby nie teskni!a do tea-zown z 
ciężkiej, w asyrviski deseń tkanej 
srebrnej lamv. lub kimono z oran- 
ge velour-<chiilon. przybrane stru- 
simi piórami tegoż samego ko- 
loru. } 


Przedewszvstkiem stare naszyií 
niki sa zwykle zbv tkrótkie, dla- 
tego można ie podłużyć i w ten 
sposób zmodernizować į podłużyć 

Perły nawleka sie na iedwabnv 
czerwony sznureczek, dodaje się 
perły, czy korale z kornaliny į za- 
kańcza kilkoma kwastami z czer- 
woreco jedwabiu. 

Jeżeli naszymik składa się z ©- 
mali. to efekt taki może być je- 
Szcze lepszy. 

Jeżeli naszyjnik składa sie Z | 
ziarnek ambry, która z biegiem | 
czasu nabrała żókawego tonu. to 
można dodać korale galalitowe | 
czarme lub zielone I znów zakoń-| 
czyć czarnym lub zielonym jedwa 
biem. 

‘Kotia ametvstowa wyglada naj-| 
lepiej z rubinami. choćby bvły one | 
sztuczne. 


czy też półdrogocennych kamieni. |ca. strącony z wvżyn mody ulu- 


bieniec. zapomniana zabawka, któ 
ra obecnie sąsiaduje w witrynach 
z tabakierką, pozytywką ji flako- 
nikiem—jest wspomnieniem mi- 
nionych s uleci. Inne czasy, inne 
— zabawki! 

Ostatnią z wielkich kobiet, któ- 
te w naszem stuleciu ciągle posłu 
oiwały sie wachlarzem, bvła ce- 
sarzowa Elźbieta austriacka. 

Wszędzie, gdzie tylko widziano 
cesarzową, zawsze nosiła zę So- 
bą wachlarz, którym przeważnie 
zasłaniała twarz przed  spojrze- 
tuami gapiów. 

Dawniei używano wachlarza, 
jako osłony  przęd promieniami 


słońca: Później używano w tym 


celu parasolek. A dziś sporty i hy/ 


giena uważają słońce za przyja- 
ciela, przed którym nie należy się 
kryć, choćby nawet spalił oblicza 
nasze na najciemniejszy bronz. 


|we wachlarze z Samoa i setki iM- 
nych równie pięknych i ozdob= 
nych. 

|  Wachlarzy używana mać pod 
|czas nabożeństw do wzniecania 
płomienia ofiarnego, albo też do 
|czarów jak na południu Celebesu, 
gdzie przeróżni czarodzieje pó" 
siadają wachlarze, 
duchów. 

W Sjamie wyrabiane są z Hsc? 
palmy talipot specialne wachla- 
rze, którymi posługują sie budyi- 
scy kapłani, by zasłónić twarz 
przy spotkaniu z kobietą. Wszyst 
kie najstarsze budowle i rzeźby w 
Indjach są dowodem jak dawno 
już wachlarz należał do codziśn= 
nych sprzętów i zabawek hindu- 
sów. Na początku chrześcijańskiej 
|ery, kościół katolicki także posłu- 
|giwał się wachlarzem kolistym z 
pergam nu lub welinn. Czyniono 
0, by, wzorując się na rzymiskiem 


wywołujące 


Prawdziwa w'edenke trudno je 
ónek spotkać na ulicach miasta. — 
Nie chca bvć: Weniviikowaną z 
ewszechwtadnie panoszacvme sie 
cidzoziemskim elementem, krvie 
sę W szczelnie zamknięlem aucis, 
iub asuwe w zacisze domowe. — 
Nc też dziwnego. że ogromną tru 
suliwościa otacza swą bieliznę * 
toalete Uommową. 


W tych dniach zwfedziłam wy- 
stawę bieliznv, ufządzona przez 
jedną z pierwszorzędnych firm 
wiedeńskich, Doprawdy trudno 
m opisać przepych i piekno wt- 
dzianych tam kreacji. Postaram 
się wybrać kilka, które mi się wy 
dały naipiękniejsze, _ 


. 
Nowością są pvjamy. zrobione z 
jednego kawala materii. gdzie bo- 


gactwo -kroju zastępuje przepych, 


kanmy. 

Spodnie pvijamy zakończone 
przeważnie kloszem u dołu, u gó- 
ry natomiast prawie obcisłe. Orv- 
! ginalna jest pviame-marymarz, na- 

turatnie odpowiednia jedynie dla 
osoby bandza młodei j pełnei tem- 
peramentu. Do tego dostosowane 
sa odpowiednie, w przecudne ko- 
romkowe ażurv pofńczoszki inan- 
tofelki, tak piekne i tak ozdobne. 
że raczej przypominają cacka, niż 
obuwie. 


i 


Alę istnieja mniej kosztowne. a 
iednak rówmie niekre kolie. które 
przedstawiaja się bardzo efektow- 
nie j ogromnie zdoba sylwetkę. 
Sa totkolie z tańszych kamierf, al- 
bo też z rozmaitych muszli. 

Śliczne sa muszelki z Taiti świe 
cace, różowe. lub teczowe. 
szle afrvkańskie. koloru kości s'o 
niowej. polerowane i piekne w 
formie. Sa także muszle ziekka 
tviko różowo zabarwione. przypo 
mimaiace iutrzenke, 

Sa to dary ratury. które zdobi- 
iły fuż Wenus Andvomenę i w na- 
szych czasach dodadzą wdzięku 
niejednej pieknei rani. 

Muszle takie mogą bvć nawet 
‘farbowane i zastosowane do toale 
itv, Nawleczome na barwna wsta- 
,żeczike muszelki takie dają na- 
szvitniki.dowolnei długości, 

Te z pań, które pragna bvć orv 
oinalne, mogra także nosiś tarczę 
pewnego miniaturowego gatunku 
żółwiów. Są to maleńkie brenzo- 
w : nakrapiane żołtem płytki, któ- 
re mogą być użyte wraz z muszel 
kami. 

Pomiedzy drobiazgami, które 
moda ofiaruje swym pieknym a- 
dèptkom, zarważvliśmy także wa 
chlarze. 
| Sa pomiedzy nimi prawdziwe 
cacka dobrewo smaku i artvstycz- 
nera wykonania. : 

„Sa one niewietkie i po większej 
cześci iędwabne. 

Słowem rwiazdka przynosi ka- 
żdemu i każdej: mmóstwo ślicznych 
drcbiazgów. 

Należy tylko wybrać! 


mu- | 


m A NN NN 


muscar;onie, osłaniać hostije i wie 
no przed dotknięciem owadów. 
Chńczycy przypuszczają, że 
pierwsze wachlarze powstały za 
panowania cesarza Wu-Wanga w 
iroku 1134 przed Nar. Chryst. a 
dopiero później za panowania Ce- 
|sarza Tenji poczeto w-Janonii fa- 
"brvkować składaue wachłarze! 
Gdy po kilku stuleciach składa= 
ny wachlarz pojaw'ł się w. Cht- 


Na balach i w ieatrze wachlarz 
jest obecnie prawie zupełnie nig 
używany.sAni modne obecnie tań | 
ce. ani też źle opa'ane nowo'enne 
salonv nie skłaniają do szukania 
ochłody, ` 

Gdy zaś przyjrzymy się wa 
chlarzowi z punktu widzenia hi- 
storji i cywilizacji, to trzeba mu 
przyznać. że jest jednvm z naj- 
starszych i najbardziej roznow- sach, nie znalazł tam. dobrego 


szechhionych produktów kultury. LE R SC: 

W aari alerini ANNLIN A, przyjecia. Chinki po dziś dzień po- 
ludzkości znaidwienty już wspom, Zostały A Havayi iko 
nienie ọ wachlarzu. WOTAADZI, 

Chińczycy uważają. że-wyna-| , Jakże daleką jest droza od owe 
lazczynią wachlarza bvła piekna KU Bob doo rpa a 
córka dumnego mardaryna. Lam- PH „Wacmartza, Ktory maia ę 

ku figurki tanagryjskie, do. „fła- 


Si. Lam-Si była ‘ak p'ekna. że belum“, którym posługiwały się 
AN było ak yk któryby o- dumne rzymianki i do cacek z 
, 1 7 A á 1 ` - 
E OTER FAE czasów odrodzenia i rococo. 
na tańcem piekna córka manda-! Jakie skarbv euroneiskiero sma 
tryna zdjeła maske i poczęła nią|ku i wynalazczości mieszczą wl- 
chłodz'ć swe oblicze. Byto to. iakitryny zb'eraczy s'arożvtnośch 
Jedwab, koronka. kość słonio- 


lot naimiękniejszezo motvla. któ- 
ry krąży dokoła różv. jak lot jas| va, szych, pergamin, drovocenne 
drzewo. masa nperłnwa. pióra. skó 


kôfki nad zaróżowiotną w'eczorną 
ra łabędzia j cudna skóra hisz- 


zorzą lustrzaną tafią jeziora! 

Wszyscy. którzy to widzieli u-|pańska, to materiały, z których 
czynili to samo j od tego czasu w|5rzvgotowywano-owe cuda. któ- 
Chinach meżczyźni,  kobiev i|re do dziś wzhud*ają w nas trie 
dzieci noszą wachlarze. Wachła-| zachwytu 1 podziwu. 
rży używafi erecv. wszvstkie na-| Dz'ś. niestety wachlarz utracił 

swe znaczenie. Powoli począł 


rody Azji Mniciszej i wszystkie 
narody wschodu Plem'ona Środ-| wvchodzić z mody, a ostatni cios 
zadały mu svory, 


kowej Afrvki. Ameryki į Austra- 
[fl od na dawniejszych czasów zńa W. naszych czasach : wachlarz 
nie ma nam iuż nic da powisdzena 


ły wachlarz. 
Liść palmy był zapewne jiego|: .. t $ 

: s ! IK ; 
pierwszym pierwowzorem. Z po- Aa nie zrozumiałby już: Jego 
stępem kultury wachlarze przv- r 


Barbara Belle. 


Se mm e vam, 6 ben fryta 

Paryski organ bvilwarowy „Petit Pa- 
risien“ (t. zw. popularnie Petit Idiot) za 
mieszcza następułace wagi o wpływie 
jarzym na usposch'enle człowieka. Kar- 


Rozkoszne. wvgodne, nik'e 
lóżko z'zastonami z koronki Po'nt 
de Paris przykryte kołdra z cha- 
browego w złote rółe bsokaty.— 
(wale równ'eż poduszki. | Wszystko to przedstawia ca- |t-fle wpływają rzekomo na ustalenia rów 
brane naicudowr'eiszemi. iak z |lość tak piekną i webiaca. Że  nowazi duchowej oraz Ćzłel"ją uspoka- 
baiki koronkami. Obok skromne. wzbudzić musi. tożadanie naje, ialaco (precz z bromem!). Nadużywanie 
ażurowe gartiturv. dostosowane skromniejsze nawet  kobietv. |te%0 przysmaku sprowadza apatje (hm! 
do angielskich svpiałni. Bielzna gdyż w każdej z nas, lak wiado- bm. Marchewka (niewinna „ieżrchóge: 
przeważnie kolorowa odpowie n znaidzie sie chwalić Bora: har jka!) Jest pono znakomiiem antidotum na 
dnia badź da garnituru. badź do ,dzo wiele próżności i poczucia pię jo zazdrości | rozdrażnienie. Szpl- 
toalety. Przybranie stanowią czas ikna. Stoti, luak podnieca ambicję! 


rila 
SIE 


- 


qotowvwano z nairozma'tszvch 
materiałów. iak: słoma pa'mowa, 
włókna agawy. rotangu, bambu- 
SU z ści paudansu į przeróżnych 
fnnyeh roślin. Widzimy tu śliczne 


Dawne jego znaczenie, faskomą 
le określałv. będące fuć dz'Ś rze 
*—ślcjem słowa poety: — Leven- 
tail d'une belle est le scentre du 
moude. Charme: 


Na marginesie „Miniatur“, obej 
-"muiących: 1) subtelną rozprawkę 
Pabindranath Tagore „O kobie-! 


cie z cyklu „Personality“ (w 
przekładze Otwida); 2) wybór 
„Myśli o zagadnieniach pici“ 0t- 
tona We'ningera p. t. „Geniusz, 
miłość į zbrodnia” w t'omaczeniu 
„Olwida: 3) „O cierpieniu i śmier-, 
cit w układzie i przekładzie W.' 
H., a w serji poetvgkiej ukazały | 
się w przekładzie Kazimierza 
Paszkowskiego „Paradoksy“ Os- 


O KOBIECIE. 


GLOS POLSKI 


Ostatni bieg naprzełai A.Z.S.-u 
warszawskiego, jeszcze ječen 
match w piłkę nożną Warszawian 
ki z Diana w Katowicach — i kg- 
miec... Wwymęczorńa, suchotnicza 
darń naszych nielicznych boisk 
rokrvł śnieg i lód. opuszczone de- 
ski szumnie zwane w cenn:kach 
„trybunami* oddaja Się obięciom 
przyczem ten drugi typ, w jego, wiatru į zimnego, octrego deszczu 
mniemaniu. znacznie przeważa. |skrzynia zardzewiałe zawiasy fur 
« „Kiedy kobieta nigdy córce n'ejtek. tvch furtek. które jeszcze 


zazdrości wieku į wdzięków, niejtak niedawno musiały on'erać się, 


żalułe córce powodzenia, lecz jęd-| szturmom tvsiacznych rzesz sport- 
noczy się z nia zupełnie i kocha-| towców żadnych pięknych i emo- 
jącym ją mężczyzna cieszy się tak |cionuiacvch wrażeń. Pusto | q'u- 
samo, jak gdyby jej wlasnym byłjcho na boiskach. placach, trawn'- 
oblubieńcem: tylko wtenczas moż, kach.. Gwarno zam i szumnie w 
na ja nazwać ma ką“. loka!'ach kluvbowvch. gdzie roz- 

Każda kobieta, nawet brzydka,| trząsa się po raz setny i tvsiacz- 
jest kokietką. tiny każdy moment widzianego 

„Istota kokieterji polega na 'em maichu, każde staprięcie fzłszv- 


Sport pol 


‘przeglądu sił jakiemi rozporządza 
ná olimpjade. | CZE sty i klku ;unvch nie zwy- 


kara Wildea: w serji zaś este- Że udaje przed mężczvzną. jakoby we w  rozstrzygałacym biegu, 
tycznej wydano. jako. nr. 1, stu- zdobycie kóbietv już pvło faktem, | każde zwycięstwo no i każda po- 


dium Cvpr. Norwida: „O sztuce, 
dla polaków*, pisze międzv in-, 
nemi :F, Hoesik co nastepuje: 
Które z tych tomików najwiecej 
budza interesu? Można odrzec 
bez wahania. że szczegó!niej da 
się to powiedzieć o mvś'ach * spo 
strzeżeniach Wildea ; Welningera 
Zwłaszcza gdy chodzi o ich często 
paradoksalne, ale nieraz | głębok'e 
maksymy na temat kobiet į mito- 


ci 
( Bo feśli miłość fest tą osią. okolo 


aby go wreszcie przez kontrast 
z rzeczywistością (kóra wrale 
jeszcze nie ukazwie tego faktu) 
modniecić do prawdziwego zdo- 
bycia. Kokieterfa jest zarm wy- 
zvwaniem meżczvzny. ukązvwa- 
niem mu tezo sameco zadania w 
zawsze zrwieniającej się postaci I 
zarazem przyponmieniem. że sie 
go hie uważa za zdo'neró do spro- 
stania zadaniu kiedykolwiek, Je- 
żeli kobieta, którą zaskoczysz ro- 
zebraną. krzyknie. czesto zrozum 


'rażke. Jak. dlaczego, kiedy i t. d. 
i td. svbia sie pvtania. odpowie- 
dzi. toroskonv. a zresztą i olim- 
piada przecież tuż. tuż. . 

| Nie nd rzeczy przeto będzie dać 
ina zakcńczenie sezonu mrzez'ad 
tego. cośmy w „noszczegó'nych 
i gałeziach sportu w ciatu ub'ezłe- 
go sezonu zdziałali. 
Że cały szereg dziedzin będę zmu 
|SZCnv peminać, a toz dwu powo- 
idów: iest caly szereg sporów be- 
dących w Polsce w całkowitem 


Kiórej przeważnie obraca się ży- o w ten sposób, jż obawiała się. zaniecbaniu | o tych ipso facto 


cie ludzkie. to kobieta jest w sto- 
sunku do tej osi głównym obra-| 
caijącym ją motorem. Zdan'em 
Weiningera, człowiek pod kaž- 
dy mwzelędem wtónczas dopiero, 
jest osobą. kiedy kocha. Tem ttii- 
maczy się fakt. że rozliczni hidżie 


że niedość jej do twarzy w takim 
stroju", 
Każda kobieta jest próżną. 
„Kobieca próżność jest potrzeba 
odcziwia. że jej cialo jest podzi- 
włańe, pożądane, przez podraż- 
iońeqo zmysłowo mężczyznę. — 


dopiero kochając wierzyć zaczyź, Ta potrzeba jest tak Silna, iż ist- 
mają w swoje własne „ja“ i cudze nieje naprawde wiele kobiet, kö- 
isty" (pojęcie nietylko gramatycz=,rym ten podziw. te spojrzenia po- 
ne, lecz i ceyczne). Oto, dlaczego żadliwe ze strony meżczyzu. a ża 
wiele osób w miłości po raz pierw zdrosne zę strony kobiet, zrmełnie 
szy dowiadują się o wlasnem ist-,do życia wystarczają. Na tem 
nieniu. podczas gdy przed tem nie wszystko sie kończy. innych 
byly przekonane. że posiadają du- trzeb nie mają ckyba wcale: 
sze. Bo tvlko miłość. zdaniem| Podobną myśl wypowiada rów 
Wildea. * potrafi wyczarować me» nież i Wilde, gdy twierdzi, że ko- 
łodię z każdego życia. Mimo to biety zawsze są skłonne do nie- 
„wszystkie drogi miłości kończą bezniecznych poczynić, „Każda 
się rozczarowaniem“. | z nich gotowa ies! do flistu z każ- 
| Stąd pesymizm Weiningera, a dym mężczyzną, dopóki inni się 


socptycyzm Wildea. Zwłaszcza | 
na punkcie psychiki kobiecej w| 
{stosunku do zakochanego w niej 
mężczyzny jest Weininger nie-| 
jubłacany. Nie twierdzę, powiada 
ion, że kobieta jest złą, przeciw- 
|moralna; wwterdzę, iż nawet zła 
[wogóle być nie może; jest tylko 
j„amoralna. pospolita“, 


temu przypatruja”. 

Zdaniem „lórda Paradoksa“, po 
winno się-żyć iedymie dla rozko- 
szy, bo „dopóki kochamy, nosi- 
my wiemiec życia", a kochać to 


|znaczy prześciznąć siebie same- 


go“. Nawet ubodzy, gdy się milu- 
ją. są bardzo bogaci. Dlatego "mi- 
tość pow inma”przcbaczyć wszyst- 


mówić nie będę. a po drugie no- 
mine również szereg innvch. któ- 
re w Łodzi nie budzą zaintereso- 
wania. 


BOKS. 


Mato do nowiedzenia. Ten nai 
bardziej może Zachód emocionu- 
lacv sport znajduje sie u nas w no 
widjakach. Być może. że iak twier- 
dza jedni. za malo odpowiada on 
usposobieniu polaka. stoj nawet z 
nien w pewnej sprzeczności — mi- 


Po-| mo to bvly jednak czymióne pew- 


re mróby nad snopułaryzowaniem 
koksu w Polsce. 

Wspomnieć tu należy o maiorze 
armji: amerykańskiej Ba!cerkiewi- 
czu. który w towarzystwie wy- 
chowanka swego Ga'kowienko 
objeżdżał miasta Rz-plitei į produ 
kował się kilkakrotnie. Nie były 
to jednak matche bokserskie w 
sportowem tego słowa znaczeniu. 
Do takich należały mistrzostwa 
armii. które stały na wzulednie 
wvsokim roziomie į tytuł mistrza 
przyniosły p. Juncszy. Dość no- 
żytecznem również bvło widowi- 
|sko urządzone przed tygodniem 


(„Kobieta siinksem! Gorszego ab- kie grzechy. lecz nigdy grzechów | w cyrku warszawskimi na dochód 


'surdu nie wyvpowiedziano chyba. 
nigdy, bezczelniejszego oszustwa 
nigdy nie popelniono. Mężczyzna. 


przeciw niej“, 
G y np. mężczyzna, oświad- 
cza kobiecie, iż prócz niej nigd 


y Í 


funduszu otimpiikiero. O klasie 
naszych bokserów mówić jest bar 
dzo trudmo. gdvżybrak nam zupeł. 


jjest nieskończenie wiecej zagad-, Żadnej nie kochał, i gdy okaże się, nie spotkań z silani zazranicyv. — 


kowy. nieporównanie bardziej 
|skomplfkowany. Wvnijdź tylko na! 
ulicę; niema prawie twarzy ko- 
b'ecej, której wyraz nie byłby 
łatwo zrozumiały, Kobieca skala 
uczuć i nastrojów jes: tak niesły- 
„chan e uboga! Podczas gdy n'e- 
jedno męskie oblicze jest zagadką 
długą j trudną. Kobiety mie mają 
idealu mężczyzny o typie Madni- 
my; nie czystego, cnotliwego. mo- 
ralnego mężczyznę pożada. kobie- | 
ta. lecz — innego, Dlatego kobieta | 
odwraca się mężczyzny. któ- 
rego zdaje się bvć pewną. Dla te- 
Eo samego powodu kobiety wabią 
tylko. takiczo meżczyzne (i takie» 
mu tylko w małżeństwie dochó- 
wuią wierności). który i u innych 
kobiet ma powodzenie”. i 

Kobiety dzieli on wogóle wszy= 
stkie na matki i — nierządnice, | 


że to jest prawdą. ona wtedy nie 
zainteresuje się nim wcale. albo- 
wiem nie wystawi? sobie tem po- 
chlebnego świadectwa. Meżczyź- 
ni pragną być zawsze pierwszą 
miłością kobiety. kob'ety zaś mają 
subtelniejszy instynkt tych rzeczy 
i wolą być zawsze ostatnią miło- 
śca mężczyzny". 
Najtwardszym atol; do zgryzie- 
nia orzechem w konflikcie męż- 
czyzny z kobietą jest niewątpli- 
w'e rgałżeństwo. co do którero 
Wilde jest najwiekszym i naidow- 
cipniejszym sceptykiem. Zdaniem 
jego. kochać powinn śmy zawsze: 
i dlatego nigdy sie nie żenić. — 


|Sżczęście zaś małżeńskie «(a iłe 


oe szczęściu w małżeństwie może 
być mowa) zawisłe jest dla męż- 
czyzny ód tych kobiet, z któremi 
się — nie oż mił. P 


| 


|Jedro wszakże podnieść można: 
|boks nasz nie wykracza ani na jo- 
tę poza ramy amatora'wa i dla- 


| tego spełria kardvnalne zadanie 


sportu: wvchowanie fizyczne mło 
dzieży. Boks trenuie u nas sporo 
młodych ludzi i przez częstsze u- 
rządzanie turniełów pow'nmo im 
sie dać możność zmierzenia Sił 
swych. Zagranica. gdzie bokserzy 
są prawie z regitfy zawodowcami 


| boks zwyro”niał calkowicie w mo 
jdzai widowiska. przypominałace- 
igo walkę byków. U nas rozosiał 


sportem — oby iakrajdłużej-.. 
'SZERMIERKA. 


Ten przepiękny. rycerski sport 
jjest u nas prawie wyłącznie na 
jopiece władz wojskowych. Zraj- 
duja się wprawdzie tu i owdzie 
cywilni nauczyciele fechtumku. że 
wymienimy m'strzów Michcaux į 
Linnetnanna. ale rok 1923 cierpiał 
tak, jak jjezo poprzednicy na cat- 
kowity brak klmbów cvwilnych. 
Z zawodów wyrmienić należy tur- 
niej A.Z.S-ów w Krakowie, tur- 


niej łódzki I turniej o m'strzostwal: 


wojskowe," Na czołą fechtmi- 
strzów floretowych wysunął ste 
por. Zabielski. który acz nie po- 


siada warihków fizycznych (ma- | 


Zaznaczam. | 


Przecląd sezonu. 


my do wysłania 


By, 947 


ski w roku 1923. | 


koś 1'e,daie narybku. Weiss. Kar- 


gdyż niefortunne odsunięcie od ciężyl. ant rasu Rotherta i Ko- 


nich zawodników cvv ilnych nie 


strzewskicgo: Na dobro ostatnie- 


pozwoliło osądzić calego szerczu go zapisąć również należy dwa 


zawodników krakowian i łodzian, 
którzy oficerom warszawsk'mM o 
poziomie formv por. Laskowskie- 
go wcale nie ustęrują. Mistrzem 
szpady iest rtm. Sevda — prav 
bardzo wątłej konkurencji. Brad 
ubierlego roku winien być bez- 
wzg'ędnie naprawiony. Sezon 
szermierczy, który normane 
trwa od 1.X. do 31.111. jes w chwi 
M obecnej w pelnym biegu i nie n'e 
'stof na przeszkodzie temu. bv 0- 
„kałn marca urządz'ć wielki turniej 
„O tytuł mistrza Rzplitej przy u; 
dziale zarówno wojskowych. jak 
icvwilnych. Może to mozwońk 
wreszcie zoryemiować się w po- 
lziomie polskiej szermierki. 


LEKKA ATLETYKA: 


Esencia I podstawa * wszelkich 
sportów wogóle. Lekka atletyka 
nos'ada wak piekna tradvcie. tak 
bogatą j wszechstronną literature 
*e mówćć o znaczeniu jej dla wy- 
chowania fizycznego — brłoby 
powtarzaniem rzeczy znanych. 

Kolebką lekkiej atletyki w Pol- 
isce był Lwów. Tam na dhigo iet 
[szcze przed wojną doszło do wy- 
Isiłlków, które do dn'1 dz'Siejsze- 
leo widnieją leszcze na tabelkach 
rekordów po'skich. a wiele z po- 
iśród nich było I rekordami daw- 
[nej Austrji. Nazwiska takie, jak 
Mrzygłodzki. Ponurski, Latawiec, 
Garczyński nie zacna nigdv w hì- 
stori sporu polskiego, gdyż ci 
właśnie wspomniani | wielu zresz 
tą mnych, byli- pionierami sportu 
w kraju, skazanvm przez swych 
władców na zagładę równie fizy- 
czną jak i moralna. Wiele słvszy 
się zarzutów, że rok 1923 zawiódł 
poxładane w mim nadzieie co do 
wyimków, jakie „napewno bedą 
osiągmięfe*. Prawda!... rekordów 
mamy nawych niewiele. Lecz 
czy słtrsztią jest. by rekordami, ich 
ilością i poziomem micrzyć roz- 
wój lekkiej atletyki w kraju, któ- 
ry, powiedziawszy prawdę, zaj- 
muje się nią dwa lub trzy sezonv. 
bo faktycznie dopiero od chwili 
zakończenia woiny z Rosią moż- 
na liczyć datę rozpoczęcia prac 
„na serjo“ nad polską lekką atle- 

yką: Nie — tak liczyć nie wolmo, 
nie rekordy są tu wskaźnikami — 
Przejrzeć należy jlość klubów I 
sekcji, powstfiących jak grzvby 
po deszczu. policzyć ilość clilom- 


ców i dziewcząt ćwiczących sie że w 


na boiskach szkolnych j snojrzeć 
na program „Polskich mistrzostw 
lekkoatletycznych w dn. 29 i 30 
słerpnia w Warszawie”, zawiera- 
jący 100 nazwisk przeszło. by u- 
znać, że sczonu nie stracono. 

Zawodów mieliśmy  hiewiele- 
Kika maleńkich „olimpiad* mię- 
dzykkibowych. mistrzostwa. kil- 
ka bardziej lub mniej udanych 
prób bicia rekordów, kiika wyjaz- 
dów zagrawcę. 

Najbardziej do zagranicznych 
zbkżone wyniki osiqwnięto w bic- 
gach, Dwa rekordy Szenajcha. za 
powiadajacego się doskonale (100 
i 60 metrów dn. 1.VIL 11 sek į dn. 
14-X1. 6,9 sek.) oraz powtórzenie 
rekordu przez Rotherta (400 n: 
53 sek. dn, 29.VII[). uznąć należ 


lza zapowiedź. że nasi sportowcy 


pokażą na wiosnę bardzo ładne 
rzeczy. Wycieczki Rotheria za- 
granicę (Estonja-Dornat) przy- 
mosty mu pekhe zwycięstwa 
w biezach na 100. 200 i 400 metr. 
przy bardzo silnej konkurencji. 
W średnich dvstansache króluje 
lodziarin — Kostrzewski, Na prze 
strzenie od $00—I500metr. oraz 
w biegach naprzełaj aż do 2500 m. 
lest om nie do pobicia. Pozostając 
pod kierunkiem trenerskiem Mr. 
Baquet'a, kórego jest ulubieńcem 
posiadając na biegacza Średn o- 
cysiańsowezo wymarzone wprost 
warunki budowy rokuje on świet- 
ne nadzieje na sezon wiosenny. — 
Załować należy, że opuścił Ł.K.S. 


|ki nie moż 


zwycięstwa w Dornacie na „igrzy 
skąch akademickich“, 

dlugo ~ średniodvstansow= 
ców poczyna na nowo na czoło 
wychodzić Ziffer. który saranną 
pracą poprawił szereg bledów. a 
«rożne zapawiadający się konku- 
rent Waltersdorf. zwvciezca „bie 
gów ulicznych". przestał bvć nie- 
bezpiecznym. Widać, że koszaro- 
we żupki nie są wvmarzońem po- 
żŻyw'eniem dla sportowca... Słvn- 
uv kpt. Baran powrócił w c'acu 
roku ubiegłego z Anglji. gdzie 
orzebywał na treningu, lecz oO- 
prócz tęgo. że przyswoił sobie 
"ęknv, dlugi krok nic nie mamy 
o nim do zanotowania — zwy 
Cęstwa Żadnego. 

Po dłuższej przerwie poczeta 
podczas roky sprawozdawczego 
zajmować się biegami dłurody= 
stansowvmii t. j. ponad 10 klm — 
Aerykoli warszawskiej o*tonto trzy 
Pezubaty bardzo ładne, B'egi da- 
lekodvstansowe tremite bardzo 
wielka ilość chłonców (w sameł 
Agrykoli warszawskici około trzy 
dziestó), a na czoło wvstmel się 
Daiewski z (wezma. Wanet į Sze- 
lestowski zWarszawy. Rekordów 
pobito dwa: 20 kim. 1 25 klm. 

O ile daje się to obliczyć nro- 
centowo, to nasze rekordy sprin- 
terskie i staverskie są srednio 
zorsze od światowych od 10 do 
13 nrocent. 

W skokach rok 1923 zaznaczył 
się naogól cofniecięm. Najlensi nå- 
si skoczkowie Grimner i Kuchar 
mie stancli ani razu ma poziome 
lat zesztvch, Wvprawa (irinnera 
do Parvża również należy do nie- 
udanvch, ` 

Skok w dal — prym dzierży 
Sośnieki, ale į on cofnał sie o do= 
bre 20 cm. od przeciętnych wvni- 
ów dawniejszych — wszedzie 
w tej dziedzimie widać wybitny 
brak sł nowych, Jedyny może 
Cheltmicki, specialista na bice z 
płotkami — rokuje niezłą przysz= 
tość. > 

Podobnie przedstawiaja s'e rzu- 
ty — szarzvzna. Jednak Baran 
młodszy, który w dn. 30.VIII. po- 
bil o 9 cm. rekord polski zdaje się| 
bvć w pełnej forinie, 

Dwie ostatnie dziedziny pozo- 
stają u nas nadal w wielt in za: 
niedbaniu; rok, o krórym” pisze- 
my nic nie zmićnił na lensze. tak, 
tych gałęziach lekkiej atlety 
emy na olimpiadzie spo 
dziewać się żadnego sukcesu. — 
„Sukcesy* i rękordy- Adamczaką 
osiąsnięte w skoku p tyczce (3 m. 
26 cm.) bledną wobec wyników 
zagranicznych, których przeciętny: 
poziom waha się okolo 3.5 mtr. 

Reasumując wszystko wvżej 
powiedziane otrzymujemy bilans 
następujący: biegi nasze ulesły 
znacznej poprawie. mamy cały 
szereg pieęrwszorzędnych zawode 
ników we wszystkich grupach dy” 
sansów | sezon wiosenny podług 
wszelkiego prawdonodobicństwa 
przyniesie nam wiele miłych nie- 
spodzianek. Skoki i rzuty nie po- 
zwalają sie spodziewać prawie 
niczego. Ogómy poziom polskiej 
lekkiej atleryki rodn'ósł się zna- 
cznie. O ile orieftować się można, 
z ogłaszanych tu j owdzie wyni- 
ków zawodów urządzanych przez 
klubv. szkoły. pułki | t: n.. to licz 
ba ćwiczących rośmie z dnia na 
dzień, a średni poziom rezultatów 
nie pozostaje już tak bardzo no- 
niżej dopuszczalnego niveau. Pog 
wzgledem orqanizacvinvm roku 
również nie zmarnowano. Władze 
sportowe doczekały się ścisłej 
współpracy poszczególnych ośrod 
ków, a drażliwą sorawa: sędziów 
zos ała w nader taktowny. snosób 
załatwiona przez ogłoszenie w 
„Przeg!adzie Sportowym“ z dna 
24.X, oficjalnej listy reglamento=, 
wanych sędziów, 

: Wład. Best, 


ły wsrost. krótkowzroczność). to,— pizynis'by mu wiele sławy, 
jednak dzieki temneramentowi I choć z drugiel strony. będąc w| Pozostałe dztedziny sportu. jak 
świetnej szkole węgierskiej daje AZ.S.sie ma lepsze warunki tre-|tenn's, pilka nożna | tm. zostaną 
soble radę nawe: z siiniejszymi ningu. Z  krótko-średniodystan-|omów]one w naszvm wielkim qu= 
przeciwnikami. Mistrzostwa wol-,sowcówsodpadł znnetnie Fabich ijmerze noworocznym. — przy 
skowe nie dały nam całkowitego i Świętochowski, a Lwów iakże ja=| red. 


„Są rzeczy na święcie, o kiórych sig Ucz! 


o0Q 


INY M 


nie ŚNIŁO”. 


W Podkarpackiej krainie, na dziesz gotów przyjść do mnie ! nigdy jeszcze w życiu nie roz-'obrazy dziwne: czasami „rzeczy. |nieprzezwyciężony strach przed 
trawniku, ww ogrodzie, u ujścia powtórzyć słowa. które przed minął się z prawda. tak bowiem które jakoby niegdyś sam prze- stryjem, Mecenas Radlcki był 
górsk.ego strumyka do głębokiej, chwilą ci dyktowałem. Marsz! |kazala mu poprzysiąc nałdroższa żył, obrazy dawnej przeszłości. |przytem absolutnym materialistą, 


rwącei rzeki, znajdowało się tro-| 
je dzieci: dwie 
dzięwięcio i 


nastoletniego clilopczyka. 
dziej jednak .wvzglądającega z po- 


wodu drobnego wzrostu i nie-j brat dziewczynek, wieki fawo- jedvra jego pociechą w wielkiem 
szesnastoletni |Zmartwieniu, 

Dyzio leżał na trawie. wsparty młodzieniec, at'etycznej butowy if Ale taraz. co bedzie? Musi za- 
na łokciach i wpatrywał się z na- ,pięknvch rvsów twarzy. Bvł on wsze... do samej śmierci. siedz.eć 
a zamkniety w swoim pokoju, al- 
obrazy w kryształowej jjednak typrawne oko mozło o- ho też skłamać i wwrzec się snot- 
wodzie į onowiadał zachwycp-|drazu dojrzeć w nim coś, czego kania z mamą! Rozpacz go ogar- 
nikt n'e widział na twarzy ojca: niata, 
Ach, jak to dobrze, że ten ko-|wyraz prawdziwego Serca. 


zm'ernej szubłości, 

tężeniem w fale , strumyka. 
dział on 
nym słuchaczkom. i 


ichany kuzynek teraz u nich mies 


irvt oica. 


Chłopiec odszedł ze łzami w o- 
dzięwczymnki, czach. nie dodając ani słowa. 


dzielny 


Wi- niezmiernie podobny do ojca. 


Dowiedział się a co rzecz idz e 


a cma zawsze: 


pragne spotkać | 


Piastowała wiec matka dar ten 


|się z tobą w niebie", Bvło to też|w jedynaku. zachęcała go i kaza- 
W tej chwili nadszedł starszy rajzorętszem pratnieniem Dvzia.|la zawsze dziękować Bogu zajwalka, ale.. piekło daleko. a 


Dvzio był bratankiem mecena- 
sa Radl ckiero. Oiciec jego ożenił 


ten wielki przywilej. 


marta na suchoty. a wątły chłop- 
czyk pogosta? ouszczogą siero- 
tą. Wtedy zełosił się stryj jego. 
człowiek w gruncie uczciwv. ale 
niezmiernie szarstki į wielki ty- 
ran, į zabrał chłopca do siebie. 


Władek. aczkolwiek o wiele 
starszy | mało z nim przesiadu- 


„Przed ki'koma miesiącami u-, 


mateczka przod śmiereą. Mówiła nie tvczące się jego samego. a o iasqowidzenin prawie nigdy nie 
„Kto skłamie idzie najczęściej istoty żywe dla wszy- Sivszał, 
dz'esięcioletnia, dziewczynki zaczęły za nim pro- do piekła. a la nie chcę. być po-istke=h innych niewidzialne. 
wsłuchane w onowiadanie jede- sié i błagać, Cóż poczną nieszczę szedł do piekła. 
mło. ;Śliwe bez Dyzia? 


a jeśli kto wsnomniał 
|przed nim o rzeczy podobnej. u- 
,ważał to za przejaw obłąkania. 

Kika godzin trwała w chłopcu 


¡straszny tyran blisko. przytem 
pokój taki smutny. Ostatecznie 
izeszedl Dyzio i wviakał nakaza- 
|ne słowa, a sryj łaskawie qcało- 
wa? go w czoło į kazał mu iść 
bawić się z dziewczynkami. 

Lecz nie miał Dyzio ochotv do 
zakawy .Siadł samotnie w cieni- 
stym zakątku ogrodu į płakał. 
Zdradził matkę, poneln t krzywo- 
przvsięstwo. 


zaprzedał zbawie- 
nie duszy! Jakiż straszny z niego 
niecocziwicec! 

Już nie odzyskał Dvzio dawnej 
wesołości, czuł wie'ki ciężar na 
sercu, a tt. jak na złość. jasnowi= 
dzenie stawało się coraz natręt= 
niejsze. lle zaś razy wyrwał się 
z mową o czemś, czego strvi nig 
widział. powtarzały się sceny, ca 


*szka. jak czas schodzi prędko i 
rozkosznie. nikt na calym Świe- ; 3 i 
cie nie umie tak onowiadać, a Abey i ee ię 7 
` i bum robraźnie, iż ni ) : 
przytem wszystko jest nie bafka, | oats „weóżwiać fantazii od ps na św'at ledvnero dziecką. Mat- 
a prawdą. — on ta widzi I CU- edy. Ojciec jednak wise ika sama, chowała ukocha"ero 
Kownie maluje. Wa) Aaa brzóśadaiej m tości Gd rsvnka į jekaż była jei radość. 
Dyzio zaś mówił: JK. Enae Roka Włada krzyk |SdY 01 sameto dzieciństwa do- 
— Jakżeż tu wszędzie ladno. |na? 7 da gih saN 6 ite |strzecła w nim. co uważała za 
wwieleż tu istotek małutkich į cu-|- p or m dezedt Nie nje "5iWYŻsza łaskę Nieba, dar jas- 
downych. a wszystko © kształ. Swoich rzeczy j odszedł. Nie nie 


się z kokletą dohra: uduchowio- 
ną. i wieka zwolenniczką teozo- 
fii, ale umar? zaraz po nrzwiściw 


iacv. pokochał ofrazwmałega ku- 
zvnka, a chociaż nigdy o tem 
iemu nie wsnomniał. ustanowił 
sam siebie dozeontvm iego onie- 
kunem į obroica. Dziewczynki 
zaś, prawe rówieśniczki Dvzia. 
noprostu ubóstwiałv go. stał się 
dla nich najwyższym ideałem i 
przewodnik'em. Co do strvienk!. 
zahukarła przez meża. nie odery- 


| zaczął prosić za kuzynkiem. tło- 


ZYSRO = | był ? ra |[Mowidzenia. 
tach, ludzkich, piękniejszych, ani-| 75/0 w Stanie złamać uporu tego 


żeli wszystko. to można sobie 
wvobradzić, Tłumy małych karli- 


nejsze szaty barwne bawa się i 
chowają do kielichów każdego 
kwiatka. Rol sie od takich istot 
w wodzie j w obłokach, A wszą- 
stko roześm.anc, wesołe i szczę- 
śliwe... 

Nie zauważyły dzieci. że pod- 
czas tero opowiadania zbliżył się 
i staną] nad niemi dojrzały meż- 
czyzna. Znać było w jego pię- 
knvch į szlachetnych rysach wie- 
ie energji j rozumu, brakowało 
jednak tej jskierki Bożej, któsa 
wszystko rozświetla f ogrecwa: 
brakło najmniejszego nawet pro-|; 
myka milości. ' | 

Wystraszone dziatki zerwały, 
się na równe nogi. usłyszawszy | 
tuż nad sobą ironiczny głos, któ-, 
gry pytał: i | 

— Cóż jest takie roześmiane 1l 
szczęśliwe ? 
| Dwvzio zaczerwienił się pa sa- 
me białka oczu | nic nie odnow:e- 
dział. dziewczynki zaś zaczęły 
szczcbłotać: 
| — Tatusiu, Dvzło onowiada 
inam takie cudowne historje, 

— Dyzio mówi o tvsiącach kar 
f ków,które nas otaczają j bawią. 
się wesolo. — wtr”eiła druga. 

Pierwsza zaś dodała z najglęb- 
szem „przekonaniem: 

— | to nie są bajeczki, a zupeł- 
na prawda. 

— Prawda? — zawołał stryj 
Dyzia sdrw.a4co, — a gdzież te 
istotki. dlaczego ja i nikt inny ich 
nie widzi? í 
_ — Tego nie wiem. alc ja je wi- 
działem. gdv mówiłem, 

*'— À ja ci powiadam, że jest to 
kłamstwo. a jeśli jstnicie dla mnie 
Tzecz wstrętna na ziemi. to iest 
nia kłamstwo, które nienawidzę 
i nie ztiosę. Pozwa!am ci óno- 
wadać glupie bajki moim cór- 
kom. jeśł je to może bawić, ale 
mów z górv, że ta wszystko wy- 
movsłv i fantazia. bo kłamać sta- 
nowczo nie pozwalam. Teraz 
przyznaj się odrazii j sam im po- 
wiedz, jasno i dobitnie. że wszy- 
stko to było klamstwem. Rozu- 
miesz ? 

— Nie... nte mo... mo... ge, bo 
bo... to... to... byla pra., prawda 
— wybełkotał chlopczyk, który 
zaraz zaczynał się jąkać, gdy był 
wystraszony, 

— Namyśl się dobrze. Wystar- 
czy, Żebyś mi powiedział: „Je- 
stem brzydkim kłamcą, ale już 
hizdy tego więcej nie zrobię”, a 
wszystko będzie zapomniane i 
możece dalej bawić się razem. 
A wiec: faz., dwa... trzy... 

— Nie... nie mo... moge. 

— Półdziesz zatem do swego 
pokoju i zamkniesz s'e w nim a 
mie wyjdziesz dopóki nie bę- 


w Z 
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leztowieka. 


Dziecko widziało rzeczy u%rv-| wała 


żadneł roli w domu, bylo 


Wiedział o tem raTeniej Dyzio te dla wszvst*ich. a w czystej|zunełnie tak. jakby nie istniaia 


è ; i e i fat żadnej nadziei, wodze, 
ków. przvodzianych w najeud- || Pat zo nie mia! Ż S i 


BENEDYKT HERTZ 


Było pod koniec lata, 
Więc rzecze hocłan tata: 
„Kochane boc!'anięta, 

nioch każde z was pamięta, 
że odlot zbllża się — 
leniuchom będzie źle. 
Klopotów nie chcąca potem, 
urządzim przed odlotem 
egzamin z reograljl: 

Kto do Afryki trall? 

Nie wiesz jak fecjeć tam — 
zostaniesz tutaj sam” p 


Mama na znieździe stała 
I —tak, tak!“ — klckotala. 


Ale dzieci boctanie 

mysi soble: „(iadanieł 
Toć Jeszcze dnie gorace, 
można skakać po łące; 
rodzice straszą nas, 

na odlot jeszcze czas” 
A więc w clązte] zabawie 
tylko brodzą pa stawie; 
do nocy od świtania 

na żaby polowania T 


w lustrze, 


lub wnrost,weale, | 
też nienawidził kłamstwa i przed oczami jego matowały się dobrze, gdyby nie paraliżował go 


ZWZ SUMĘ 70 AW w 


Czufby się wiec sierota 


PX REA 


BOCKI--NIEUAMI 


(Bajka). 


Choć w innych yn'azdach fuż 
badano przestrzeń mórz, 
boćkl styszą to — ale 
powiadają: „Kowale!“ 


Nadeszto lotów święto; 
już gnłazda wyprzątnięto. 
Zleclały się bociany, 
włecują śród polany. 

Wtem szepnie słostrze brat: 
„Patrz, tam prolcsor slad". 


Natożył okulary 

prolcsor, Wojtek stary. 
„Mów, gdzie leży Afryka?“ 
Bocłanki strach przenika: 
„Na ścianie, proszę pana, 
wisi namalowana 

Airyka... iryka.. tami" 


„Ja cl tu frykę dam!“ — 
« krzyknie prolesor Doclek, 
aż maly potem ocickł.„ 


Z ctchef leśnej polany 

©dlectaty boclany, 

Został tyfko brat z słostrą. 
Chtóć dokuczał fm ostro; 
aż+on lej szepnie: „Wiesz,  » 
pofruniem chyba też”, 

„Ale jakże trafimy 


do tych krajów bez zimy, 
gdzie ciepłe włatry włelą?" 
„Wiesz co? — Jedźmy kolejz! 
Bez żadnej geozra!fl 
maszyna sama trall”. 
Więc na stację z ochotą 
śnpieszą boćki piechotą. _ 
„Prosim o bileciki 4 
prościntko do Afryki“ — 
kłekacą do kasjera. 
Kasjer oczy otwiera; 
a tu ludzi gromada 
wnkół boćki opada. 
„łap, trzymaj!" — Krzyczy tłuszcza; 
do drzwi .malców nie puszcza — 
ł wkrótce niehożęta , i 
na nogach miały pęta 


A leszcze na ostatek 
wsadzono je do klatek. 


mat 
WWAN 
DA e 


_ljest to dar wielki i 


do jefo zatwardziałości w grze r 
chu, Bał się już nawet sięgać po 
fliżankę przy strylu. bojąc się, 
czy to nie halucvnacia. Wieczo= 
rem, zanim zasnął widział krecą- 
cę się no pokoju istotv. a on. któ 
rv je dawniej tak kochat. bał się 
teraz tero Świata niewidzialneco, 
który stał sie przyczyną jego klę=, 
ski, powodem jedvnego grzechu 
ponełnionego w Życiu i zatraty 
zbawienia. 

Pewnego dn'a przed zebranęm| 
mi gośćmi z sasiedztwa. nie zwa= 
żając na obecność chłopca, me», 
cenas Radlicki opowiadał o jega 
halucynacjach, a wszyscy Śmielś 
się do rozpuku. Malemu serce pę= 
kało i caly zapłakany uciekł do 
swego pokoju. Lecz wsunął się 
za nim cichutko jakoby własny 
jego cień, a był to Władek, który: 
iusadowił' chlopca. na kolanach, 
zaczął go pieścić į całować, mós 
wiae, iż wie dobrze, że on na= 
prawdę wszvstko to widzi | że, 
niezmiernie 
cenny, Wvnytywa? Dyzia o świat, 
n'ewidzialny. a chłorczyk rozca=| 
dał sę i czuł się dziwnie bez= 
miecznym ra tonie tego mrzyjas. 
cieta, „wasoblenia s'tv i zdrowia. | 

Zanvfa! nareszcie: J 

— Włądku. dlaczegoś ty takt 
dobrv d'a mnie? l 

Młodzieniec zaś odpowiedział 
tvika: są 

— Bo cię kocham. j 

Wtedy Dyzio zawołał ze Izas 
mi : 

— Jak możesz mnie kochać? 
Nie zasługuję wcale na to. lē- 
stem wielkim grzesznikiem, skła= 
małem i póide do piekła. j 

Władek, który spostrzegł zmia‘ 
nę w usposobieniu chłopca od 
czasu pamiętńej sceny nad ru- 
czajem, zrozumiał teraz, Że o=- 
krutny cieżar kłamstwa przy- 
gniótł tę duszyczkę czystą, więc 


zapytał: 
— Braciszku, powiedz mi 
szczęrze. kiedy skłamałeś. czy 


wówczas, gdy opowiadałeś Sio 
strzyczkom o owvch duszkach, 
czy kiedyś ojcu oświadczył, że 
jesteś kłamcą? | 
Dyzio przytulił twarzyczkę do 
piersi starszego towarzysza i wy 
betkota} = 
— Tego powiedzieć nie mozę. 
— To nie mów, kochanie, ja ł 
tak już wiem. ale doprawdy po- 
wiadam ci, nie martw się, nie na 
tobie ciąży wina. Rz! 
Ułożył! potem chłopca do snu t 
pozostał przy-skuzymku na krze- 
selku dopóki mocno nie zasnął. 
Przęczuł naizorętsze jego pra- 
gnienie. Od tej chwili nastąpiła w 
małym fasnowdzącym prawdzi= 
wa metamorfoza. już nie czuł się 
wcale samotnym, oddał serce 
całe temu oniekunowi, przywarł 
do niego, jak bluszcz do notężne- 
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lomimo coraz Bordj rosene | 0 KROLEWNIE WSZECHWIEDZĄCEJ. bacz zbrodnie: która ponetnifem 
i | 


trachu przed groźnym stryieii. bed | tak (= blu- 
| Niestety czas leciał i Wtadek niersem=„ ©, nie ty. ja sam- je- 
Masai powracać do szkoły. By- stem zabójcą mojego syna. 
$ ER P Pi a kóz Ów uż pe zw zę 
o umówione pomiędzy kilkoma k 
olegami. że ostatni dzień waka- Rok minął, wróciły znów wa- 
ji spedza razem; grając w foot- kacje i zastajemy całe towarzy= 
Je, > Y A c ŁU = w aY x 
pall w miejscowości, odlectei o stwo na tem samem miejscu, 
lziesięć kilometrów od willi me- AE papeta AAA SCE- 
tenasa Radlickiego, Władek wy- wę: ONE data zk 
szy! o Świcie. postanowiwszy Są í Mh 
ldaś sie na miejsce pieszo. ho wokat į zupelnie zdrów, wy e- 
acer nodóbiy "byl la nieza czony bez śladu, Władek, Bóg 
zraszką. Dyzio: odprowadził go SOWA WA cud į przywrócił 
Fatek) wot ról mu zdrowie. 
kawałek, potem powrócił, zam- " ) 
nat się w ASAE pokoju | ma- | Zd > 8 Na PALIĆ Oo) y o 
cał. Drugi raz w życiu miał uczu- TPSA KA zg: HS E AVELANA OE 
pi j £ Ww j £ i Sa- j x) i, > r r$ y= 
BO opasna T oto na j f; dziwnym, radosnym uśmiechem 
RARITA SC 3 21 ji wargac 
fle. w niesbelna god” rkę po'o- 87 jj ar piain A 
ejŝclu przyjaciela, zobaczył po SEZ są vai perane 
rzez zaslonę łez ukochanego c- Jaka ae w 
Wekuna. Widział, jak dochodził akżeż zmienił się je nak głos 
la miejsca gdzie na skale rosła jego, nie brak w nim w tej chtvili 
4 = Ai f ka = . PO FE . sę 
lojedyficza sosna, a na nej bu- ironji, przeważa jednak czułość i 


pk” 
) 


d kolegów z żapytan'em dla- 
zego" się Władek nie stawił, Dy- 


On mówi: „Oko niczyje 1 mówi: „Oko niczyje |ra wypadł jej z za uszka — SZCZUPAŃR. 


ał trup wisielca. Nie wiedział peszek PUTEE m 
Dyzio, czy wędrowiec dostrzegł k po nio car kg; nie Ja- 
runa, zauważył tvłko, iż skręca OWE akież l enini istot- 
ciortinkw1 ty © CH ay 1 
Bo Grodze zać-by dać REAY E RNA SEE 
d "LA, $ w. LIE A BCH si. 4 ita 
parów toz która trzeba by stwo — zawołał stryj, w którym 
ię DLZEĆISIĄC, od czasu do czasu odradzało się 
Nagie krzyknął chłopczyk dawne niedowiarstwo. 
jmzeraźliwie, zobaczył bowiem, Władek podchodzi, bierze oj- 
Z pomiędzy tymi krzakami ukrv- ca za ramie į mówi: 
a była wąska szczelina. Władsk — Oiczulku. nie wolno ci må- 
laś jeiimie widział nbsunęła mu, ` wić. że to għunstwo. Czvż miż 
ię noga iego i wpad! w'prze- adą szumnie rycerze Dosładł orła 1 Śmlało | Na kreta olbrzymicgo zapomniałeś, że temu słupstwu 
laść, a nadaiac złamał noze j te- z przeróżifych świata stren. w obłokł prosto mknie Jak na rimaka sładł. życie moje zawdzięczasz ? i 
lał teraz obolaty j caly zakrwa- Kogo księżna wybierze a Ni śladu nie ostato.. | Choć bram strażnicy strzegą — Wiem .o temtgwjem dobrze i 
vionyn Wotat-@-:pomoc, ale któż ten wnet otrzyma tron, — Mów, pani kędy tkwię? | ikl t ścia ślad, pamiętam, ale trudno się z tem 
Isłvszy głos jego w tem pitstko- Alt księżna wszechwiedząca | Podniosła oczy do góry — p AE n ze 2 zgodzić. Przecież tu nic niema. 
PLP 260077 j wszystkich rycerzy odtrąca ; i odsłoniły go chmury. A pani spojrzała nisko — Gdyby co bvło. dlaczegoż ja nią 
Pierwszym odruchem chłopca Bo dig pilna ról Wnet od zachodniej strony rozwarło się kretowisk0m mialbym tego widzieć? 
lyło biec do stryja i opowiedzieć. taaier (odst nadjeżdża, wlpdca itira — Bo jesteś ślepy, jak t ja — 
po wilłziął, ale ogarnał go strach iras asho dia. niej Ezecprędzeł MOAL zwOdzNBY. Szedł od północy stron odparł sym ze śmiechem, ale nie 
ierrzezwyciężony. drża! na ĉa- AA ANEA 2005 |. 000000 Bak. | pasłuszek; prawie GRA: twoja rzecz sądzić, dlaczego Bóg 
emm-cieuc. wiedział dobrze, iż Karg naei. beawdztć stol josć ruówi: „Oko zlczyj: = Nie! opadł woń tO aasan otwiera oczy iednvm, a oćmawia 
tryj pietylko nie uwierzy, "ale | „7 EN ŁOŻE: snack | — nię dozy. ioie gy. sło skeyta, . ka i cd tego innym. Mej tvlko pewność 
dzie się gricwal i karat NY PRACY j A p i a yk 5: 3 dziękuj Jemu za to, że takie cu- 
Zachował więc" dla siebie ta- | Gdzie riek, co przed mom otizm Ka wieloryba siada Kedwie mingla chwilka da istnieją. Zawsze powtarzasz 
mnicẹe, starając się wmawać w |  połraliby się skryć? znika N odmętach wód, Siedział na grzbiecie motylka. mi, ojcze: „Ucz SIĘ, SYNU=, a Oto 
tebie. satnego. Że wszystko fo | Hej, gończe! spiesznym krokiem Kryjówka to melada teraz ja ci powiem: „Ucz s.ę oj- 
yło hahicynacją. a stryj miałby | szukać go zaraz idż. szukać —- daremny trud, Motyl go ukrył w pilt cziidku, mez Się. nigdy nie jest za 
łuszność wyśmiewając się z nie- | Bo królowel trzeba wieża PRAC: WAON osi iy morzS palile == zdóbląceł: kstężny May późno, by się uczyć”. 
p. Obraz sj KA jA upor- który ją samą zwycięża. | (aż widzi nurka na. dnię, W: BRR POR, DJONIZY RANSOM. 
drzewie tmafatego akaet | Od południowej strony | had zp A gdzieś zflką pastuszek bosy. P 
t na dnie ParOWi. A przestworzy jedzie grat Í podziemi jedzie pan; „Ach zniknął ślad pastuszka, JULJAN URSYN NIEMCEWICZ 
Kołó połudna przyszła depesz | YO TWO, | EPL próżno go okiem gonię..* 
i erT rea |  dworzanie wstają z ław wkracza do zamku ścian, 
|| 
lo słyszał treść depeszy I już | nie dojrzy runie, gdy się skryje“: lnie dojrzy mnie, gdy się skryje“ li obok siadł na trocie, Hanka Z-ka. | vy stawie, co raczej był wielkim jezlo= 
lia? wszystko opowiedzieć, ale air 


aniczhy Strach sparaliżował mu 
zyk i nie wymówił ani słowa. 
Zaczęty się paszukiwania na 
szysikie strony, alé już po dzie- | 
atei gdy było jmż zapełnie 
emno, powrócili wszyscy, nie 
fzyrmosząc żadńej wiadomości og 
aginionym. -E 
Kofo północy siedział mecenas a = 
adliëki w gabinecie swoim, po- Kl i 
rążońy w czarnej rozpaczy, gdy | 
słyszał jakoby chrobotanie miy= 
ry do drzwi. a po chwili wsunę- 
. się: nieśrniało mała postać Dy- £ 
a. 


tak, żeś nie ujrzał, gdzie Jego początek, 
razu jednego we czwartek wieczorem 
łowiono ryby na piątek, 

Gdy jedni ladem cląguą, drudzy w łodzi 
l ciężka słeć do brzegu dochodzi, 

pan chciwy Już się zdaleka wpatruje, 
co się też w tej matnl znajduje? 

| Było ryb wiele: tam karpie tuczone, 
%j liny, okunie 1 płocie wzgardzone; 

% z pierwszych, co większe, pan hlerze 
è dla siebie, 
Ś a mniejsze rzuca ku dalszej potrzebie, 

l lin i karaś życiem darowany, * 

k: lecz każdy szczupak wraz na śmierć 
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. skazany, 
— Zwarjowałeś? Nie śpisz o: Człowiek ga biorąc „ty — rzecze — 
| porze j cóż tu robisz? — za- f niegodny, 


lołał mecenas. 

— Stry... Stryju, przy... przy- 
edlem powiedzieć, że. Ze 
iem.-to jest aja... zdaje mi się, 

+ wiem, gdzie. jest Władek. 
— Znowu głupie widzenia į ha- 
cvnacie! Ale nie szkodzi, mów) 
tędzej., 

Jąkając się, nieśmiało opowie- 
tial chłopczyk szczegółowo ca- 
swoie widzen e. 

Stryj w pierwszej chwili za- 
ołał: 

— Glupstwo, brednie! 

Po chwili jednak dodał: 

— Jest to jednak rzecz nad- 
vyczajsa! -Wiem napewno. żel w drogę; a mecenas śzedłfprzo-|na ludzka jest bezsilna. Jeden — Bo... bo... tak się strasznie | 

E byłeś nigdy koło tej pożedyń- | dem i wskazywał droge. Bóg może joszcze cud zdziałać. |bą... ba.. balem. | nie płotkł, własnych swych „rac, 
ei sosny, dobrze mi znanej, Zaaleź $ słowie vs Jak bomba wpadł adwokat do| Oj. nie wiesz: wcale, maty jak | męczy, zabiła 1 Tata 

ad- zatem o niej wiedzieć mo- gi ze KC Ę s: śe. Żyjąc mokoju bratanka. Mały był ubra- krwawo į sowicie odpłaciłeś tem | A gdy tvsłące srodze zamene, 

sz? Nazywają ją w okolicy pity tthe AIE że zla- my, ehceiaż zaledwie św. tało. iednem słówkiem zą WSZYStK.E | Cieszy się dumny 'I Toza =ogojcuje, 
osną, wisielca", bo podobna aria NÓŻ Przed ke ono ostroż-| Vidocznem było, że nie kładł się doznane krzywdy i cierpienia. Te Wierzaj mł człeku w:yrodny, 


| ty, prawdziwie, wlikua wodny, 
į co niovstannle paszczę twą otwierasz 
j | bez litości ryby me pwżerasz. 
Í Nie chcę, jak Inne, wolnością darować, 
Q lecz zaraz każę z pieprzem ugotować” 
Szczupak odpowie: „Właśnie też Wasz- 
A mości 
bardzo do twarzy mówić o litości! 
Cóż, Że Ja biedny, przymuszony głodem, 
zjem plotkę, matym pożywię się płoż 
j dem? 


— 
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| 
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I to mnie tak srodze wini? 

I to mnie tak srodze „ool 

Ilekroć człowlek gorzej czyni, 

zdy nle z potrzeby, nle dla pożywienia. 

dla pustej chwały, lub też z przy włlJze 
nia, 


zed. wieloma latv powiesił się |. 71 , s „ak | wcale. jciche słówka były pehnięciem | prz tobie tygrys tagodny*, 
i niej jakiś człowiek, trupa jed- | TS do a î poslano natych- Stryj zawołał: sztvletu przez samo serce. się gs ; ; 
ik dawno tam już niema. Wiem | "ast Po lekarza. — Kiedy zobaczyłeś pierwszy „Porwal się mecenas rękami za 

Ż. iż jest przv niej wąska j zdra Dożtór, gdv przybył i zbadał raz Władka? [głowe | ze łzami wykrzyknął: 

lecka szczelina, ale skąd tv o | Chorego. orzekł: — W godzinę po jego odejściu. — Bałeś się; bałeś sie, a jak- 

m wiesz? Zresztą nie powinien — Upadek był niczem, zwykłe |= wybełkotał mały. żeż mogłeś się ne bać? 

t Władek iść ta drogą, *ale w | złamanie no vi i gdyby ratunek] — A czy wiesz. że gdvbyś był, I nagle. jak podcięty dab. ru- 


iżdym razie nójlę na mieisce się by? zjawił w kilka gódzin,jzaraz o tem doniósł. onbv żył, a mął na z'emię. padaiąc na kolana 
; przekonać. Wracaj do- swego | wszystko byłoby  drobiazgiem. teraz musi umrzeć. Ty zabiłeś przed chłopcem. Nawpół tviko 


ikoju, Teraz jednak, po tvlv godzinach mojego syna! Powiedz dlaczego przytomny pochwycił jego rąGze 
Zwołano służbę, zapalono po- meki fiz="cznej i moralnej wdała nie powiedziałeś wcześniej, a do- kę | ucałowal pokornie. mówiąc: 
lodnię, wzieto nosze j udano sie | się złośliwa gorączka t medycy-.piero wśród nocy? | — Wybacz mil wybacz wszy- 
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Wydział handlowy magistratu 
a kooperatywy łódzkie. 


Podobnie jak kooneratywy w| To Jeszcze można wybaczyć. | 
swym zalożenia powołame są, 0- |Rdyvhy nie krzywdzący rozdział j 
bak jnnveh dalszych celów, do pro artykułów pierwszej potrzeby 
wadzeńia walki z apa tak ATA. ; 

'w tej myśli zakładane były w a obecny sezon Świąteczny «- 
czasie wodny. i tylko na czas przej trzymuie magistrat cukier, któr 
ściowy, wydziały handiowe przy. w pierwszym rzędzie wydaje się |! 
mawistratach większych naszych składnicom fabrycznym *+ to w: 
miast, To też podobieństwo zadań bardzo ppoważnych ilościach. pod | 
tych.spelecznych placówek gospo |czas gdy dla kooperatyw zo brak 
darczych winmo je zbliżać į wyro- Na interpelację kooperatyw Wv- 
bić W nich wsnpółpa rcę tak ko- dział handlowy odpowiedział krót 
niccana dla prowadzenia celowej ko: „nie nłaciliście a conto cukru 
t konsekwentnej pracy w aprowi- |nie dostaniecie". Prawda. że koo- 
dowaniu biednieiszej ludności: na- | peratywy nie Są tak zasobne w 
szego miastą w artykuły żywmo- jkapiały, jak pp. Kohn, Szeibler, 
Ścewe | w politvce antydrożyź-iczy Gever, lecz wiemy i n tem. 
nano. O fe w innych miastach jże wydział handlowy magistram 
(Warszawa, Lublm, Sosnowiec) |otrzyrnuie cukier w lwiej części 
współpraca taka istnieje. to tu wina kredyt. angażując przytem 
ł.pdzienietytko że jej brak, ale nie | fundusze własne magistratu nie- 
kiedy ma się wrażenie czegoś jtviko  skladnie fabrycznych i 
wręcz przeciwnego. że wydziała- |pewna część transportu powinni, 
wi banddlawoemu w Łodzi chodzi o być bezsprzecznie  orzdzielowa 
zdyskredytowanie į podkonanie | miedzy kooweratywy. 
zaufania szurokich rzesz spożv w- Kooperatywy powinny i musza 
ców do ich kooneratyw. Mylne jnfdomarać się, by stosunex wydzia 
formowanie publiczności o cenach | ły handlowego magistratu uległ 
Dzy pomocy komunikatów praso- | radykalnej zmianie. Popieranie i 
wych, takież informowanie 0 OTZV | forytowanie składnie farbvcznvch 
dzialach. które wydaje się donlero | sklenów kapitalistvcznych jest 
po dhręich miesiacach. to nie test | szkodzeniem kooperacji. a tem 
współpraca ale podkopywanie za- | sąmem działaniem wbrew mtere- 
ujania do spółdzielni, wystawia- | sym robotniczym. o czem ławnik 
nie ich ma insvnuacie i MNÓSTWO | yy vdziału handlowego reprezen- 
bezpodstawnych imierpelach 72 | tan tej klasy wiedzieć powinien. | 
s'ratv Konsumentów. Nie moca à , | 
Niezadowolhrie kooneratyw z 


również nrzemówić za wspólpra- 
cu siosuwane tez wydzial! ten 
metndv policyjne. Większość koo 
peratiww łódzkich. to instytucje 
poważne z dobrymi i świadomy 
n? celów ciałami kierowniczemi 
dalekie od nadużyć. to też policvi 
nę przestrazi, ukazujące się w ko- 
mninikutach prasowych wydziału 
ne można zaliczyć do posunięć 
taktownych, 


o 


polityki handlowej wydziału jest! 
tvm wieksze, że na jego czele Stor: 


GŁOS 


Z okazji nadchodzących świat 
Bożego Narodzenia redakciją 
„Głosu Polskiego” składa wszyst 


kim czytelnikom i przyjaciołom 


pisma serdeczne życzenia. 


Osobis 


te. 
Łodzianie pp. Jerzy Grudziński, 
zef Lindenfeld, Jerzy Mandeltort i Ale- 
ksander Rozenholc uzvskali dyplomy z 
ukończenia wydziału prawa I nauk po- 
Ktycznych uniwersytetu warszawskiego. 


Jó- 


Teatr i muzyiła, 


Teatr Miejski. 


Dá, t 1. w niedzielę. teatr miejski 
daje o g, 3.15 po pol. raz jeszcze wspa- 
mały dramat L. Andrejewa D. t „Ten, 
którego biją po twarzy. Wiecz. o g. 8.15 
niedy nie zawodząca kom. Garricka p. t. 
„Proces rozwodowy“, 

W poniedziałek z powodu wigiiji 
świat Bożego Narodzenia, przedstawie- 
nie zawieszone, 


Teatr popularny. 

Dzś n 3 po nol, po raz ostatni sensd- 
cymy dramat w R odsłonach „Złodziel- 
ka“ — a wieczorem o 8.15.arcvzabawny, 
wyposażony w nowe, aktnralne kuplety 
wodewil, w 5 aktach K, Krumłowskiezo 
„Królowa Przedmieścia” 

W poniedziałek w wigilię Bożego Na- 
rodzenią teatr zamknięty. 


stępnych wystawia teatr piękne wido- 
wisko jasetkowe, 5 obrazów ludowych 
ze śpiewam 4 tańcami K. Wróblewskie- 
zo „Do Betleem“ przy udziale całego 
personelu artystycznego pod reżyser]ją 
L Stefańskiego. 


Recital Goldherza, 
Plątkowy wieczór w tow arzystwie | 
miłośników mauzziką — Jak się okazało — 


POLSKE = 


W święta Bożego Narodzenia i dni na- | 


t 


D A W środę, dn. 26 grudnia r. b w rocznicę śmierci nieod- 
B. P. 
JUSTYNY z MARGULIESÓW 


żalowanej 


Michałowej Rundstein 


odrędzie sie o godz ÍI rano na cmentarzu żydowskim poświę= 
cente pomnika, a o godz. 12 w pol, w lokalu Toworz. Niesienia 
Pomocy Giluchoniemym, Zieiona 23, naboże stwo żałobne, na 
które krewnych, przyjaciół i znajomych zapraszają 


Mąż i dzieci. 


Z*powodn śmierel 


í$ + r. 


Karola Wandelta 


glębokie współczucie wyrażają rodzinie 


Urzędnicy i Majstrowie 
firmy B cia Stelgert I S-ka. 


(roza ANST I PFRZYCTYCHEJE 
SAR DATĄ TTA KŁAJ 


NERO CACY 


Zycie i sąd. 
Nieudana vendetta. 


(h) Od dłuższego już czasu kie- | prośbą o pożyczkę 1 miłjona ma- 

„rownictwo fabryki I. K. Poznań-, rek- 

„skiego zauważyło systematvczną | Weksler powiedzizt mu: „Przy 

kradzież towarów i surowców zjnieś mi coś z magazynu, to d 

magazynu. staniesz !* s 
Naczemik siraży fabrycznej, 9. Więc wziął cevne, z zamiarem 

IHolczreber, z polecenia dyrekto- | aniesionia do Wekslera. Gdy cy- 


| 


ta fabryki, p. Wolezyńskiego. po- 
stanowił za wszelką cenę ująć 


kooperatysta. po którym spodzie- ualożał do wyjątkowych, gdyż dał się sprawców kradzieży | oddać ich 


wano się zupelnie innych DpoSU- na nim poznać wirtuoz-skrzypek, p. Szyjw ręce sprawiedliwości- 


nięć. 


Oby tych kilka słów moziv, 
wplymać na zmiane wzaiemnvch | 
stosuików wymienionych insty- 


tuciji. 
Spóldzielca. 


Poborowi tocznika 1902 osadnicy 


zostaną z 


wolnieni. 


Informacje ze sfer wojskowych. 


(b) Jak się dwiadujemy. ponie- 
waż w czasie poboru rocznika 
1902 wcieleni zostali do szeregów 
I osadnicy, Którym na zasadzie 


tymczasowej ustawy nie przysłu- | 
tò jednak o ile gospo- nik-rekrut must przedstawić od-| 
tego osadnika, 


guja niet, 
darka w rodzinie 
miałaby z tego powodu ucierpieć, 
P. K. U. na skutek prośby zainte- 


(6) 


resowanego przeniesie go do za- 
pasu. 

Na miejsce przeniesionego po- 
jwołany zostanie inny rekrut. 
Wnoszący podanie takie osad- 


powiednie zaświadczenie staro- 
sty i podanie jego traktowane bę- 
dzie jako pilne. 


mon Goldberg. Młody ten” artysta grał 
już na jednym z poranków ksdowych | 
w filharmonii, lecz wówczas nie mógł 
w płytkim koncercie Pagantnie'ego u- 
jawnić wszechstronności swego talentu. 
A telent to olbrzymi, bo mimo swego 
młodego wieku p. Szymon (Goldberg w 
ciagu całego wieczoru zdołał poważnie 
zająć słuchaczów, 

Gra jego zdumiewa przedewszystkiem 
ogromną sprawnością techniuzną I pla- 
styka, rzeźbiącą wypukło zarysy kom- 
pozycji w każdym szczególe wybitniej- 
szego znaczenia, pozatem artysta panuje 
nad środkami ckspresyjnyrH, posiada 
ton glęboki 1 trazowanie szlachetne. — 
A przytem w wykonaniu całego prozra- 
mu (Tartini, Pugnami, Bruch, Suk, Wie- 
niawskł) wykazała się jedna szczególnie 
wartościowa cecha gry Qaldberzga — 
naumalność, płymąca  mietylko z grun- 
towności ale fz pownej przez kulturę 
wypiełęgnowanej prostoty. Słowem — 
materja! na płorwszorzędną sę estra- 
dową w niedalekiej przyszłości. 

Koncertattowi towarzyszył na forta- 


Z Czerwonego Krzyża młodzieży lva ów. Teódor Ryder 


Czerwony krzyż młodzieży 
zwrócił sę swego czasu za pośrcd 
nictwem mieiscowych pism do 
dzłatwy į mlodzieży szkolnej na- 
szego miasta o skladanie darów na 
„Ciwiazdkę* dla biednych dzieci. 

Mali obywatele dobrocią swych 
serduszek kierowani thlumnie po- 
Śpieszyli z darami, co umożliwiła 
czerwońcmi krzyżowi młodzieży 
przyszykowanie znacznej ilości na 
czek dla biednych dzieci. z któ- 
rvch każda zawiera: słodycze. a- 
zdobną książkę do czytania. ze- 
Szyt, ołówek. stalówki. zabawki. 
pocztówki. past” | szczoteczkę do 
zchów. oraz mydło. 

W zrozwnieniu konieczności kon 
taktu z dziećmi z kresów zachod- 


ara 
no 


nich | okazania im dowodów pa-|farowało 130 paczek, zqajduła- 


mieci i życzliwości, C, K. M. cześć 


tych naczęk, w liczhie 185 wysłał Cieszyna, a szkoła handlowa to- 
dn Cieszyna dla biednych dzieci | warzvstwa szerzenia w'edzy han- 


Szkół powszechnych. 
w Łodzi zaś koła czerwonego 
krzyża nuodzieży, utworzone przy 


_ (b) Weszło w życie rozporzą- 
dzene o podwyższeniu podatku 
giellowęgo, przyczem podatek 
wynosi od każdggo pełnego lub 
zaczętego tysiąca mk. sumy, 
która stanowi podstawę wymia- 


„Fa dah dni 
dw 


—— 


daży z licytacji 


Podwyższenie podatku giełdowego. 


'ru: 1) o ile przedmiotem umowy 


azh Noyfacja przesyłek celnych. 
Ważne dla kupców. 

(b) Gbecnie wydano zarządze- 
nie, w myśl którego termin Sprze- 
przesyłek cz 


| szkołach średn. rozdadzą..Gwiazd 
kę*  nasiępującym  oclronom:| 
„Strzecha* — sieroty po żolnie-. 
rzach poległych — mn, p. Mikla-| 
szewskiej; I ochrona przy nl. Smul 
gowej — szkoła powszechna nr.| 


13; „Gniazdo'*— gimn. im. ks, Sko- | 


| rupki i gunnazj. p. Sobolewskiej: 
|: Sienkiewiczówka* — gimn. pp. 
Piętkowskiej į Macińskiei; ochro- 
ną przy kościele Najśw. Marii Pan 
nv — gimn. państwowe im .Szcza 
nieckiej. 

Prócz tego dzieci szkół powsze 
chnych nr. 30 j 31 zostały obdaro« 
wane odzieżą. 


Jednocześnie C. K. M nadmie- 
nta, że** mn. im Orzeszkowei 0- 


evch się w liczbie wysłanvch do 
dlowej ofiarowała mh. 10 rnilio- 


Mów na gwiazdkę dla biednych 
(dz echi 


są papiery o stałem qprocentowa- 
nia — po I marce, 2) co do akcj. 


i innych papierów o niestałem o- 
procerlowan.u — zasadniczo po 
8 marek. 


nych skrócony został z 6 do 3 
dni. 


i zośćmi, 


Sala towarzystwa wyne!niłą się t. zw. 
gdyż „członkowie“ towarzy- 
stwa miłośników muzyk! koncertów 
stale umikają. F. R. Hal 


Ee 


Koncert popołudniowy świaą- 

teczny, ! 

We wtorek dn. 25 b. m. o godz. 4-e] 
po poł. w sal filharmonii odbedzie się 
koncert popołudniowy z udziałem arie | 
komiteji artystki teatru Nowości w War- 
szawle p. Jadwist Parkojemskiel, niezró- 
wnanej  primabalerinv teatrów rosyj- 
skich, oheenis teatru Wielkiego w War 
szawie p. Helenv Bekeffji, oraz manej 
dobrze w Łodzi Marii Chavcau. 

Pam Bkolemska wykona sketche ta- 
neczno-mówione, a między im, apa- 
szke. bandytę i pięć etapów miłości. Pa- 
m Chaveau wykona parodie z oper | o- 
peretek. Liszta, Mornuet Beethovena 1 
taniec hiszpański Bizet-Moszkowskiego, ' 
Akompantować będzie prof, Aleksander | 
Piotrowski. Nad wvraz interesułący pro | 
gram I udzial trzech wvbitnych gwlazd 
artystycznych wróża koncertowi temu 
niewątpliwie olbrzymie powodzenie, 


Wzmianka. 


12-tv pnranek symfoniczny łódzkiej 
orkiestry filhzrmonicznej odbędzie sie w 
niedzielę d. 23 b. m. o g. 12 w pnłudnie. 
Dvrvzwie Jakób Hirszfeld z Warszawy, 
który odtworzy oprócz uwertury do on. 
Webera „Wolny Strzelec", IV svmfanię 
Czakowskłemo. Solista p. Fellks Wie- 
serherz odegra z tow. orkiestry koncert 
A-dur Mozarta. 


Subsydjum dla teatru. 

Suhsydiim dla Teatru Polskietn 
zostało z dnia 1 listopada r. h. nod 
wyvższone uchwałą magistratu n` 
00,42 proc. t. j. do mk. 1,212415 
tysiecy miesięcznie. Jednocześn'e 
magistrat postanowił zobowiązać 
dyrekcję teatru od dnia 1 stycz-, 
nia 1924 r. do rerularnegn wszcza-: 
na należnego miastu podafku wi- j 
dowiskowego 


Ice ogłoszone. 


Zarzą-= 
dzono ścisłą obserwacię, która je- 
dnak żadnych wvników nie dała. 


Wreszcie pewmegQp dnia. we 
wrześniu, podczas obchodzenia 
sal į pomieszczeń fabrycznych. w 
jednęj z ubikacji zmalezieno blo- 
czek cyny wagi 35 kg. 

Podejrzenie padło na pomocm- 
nika magazyniera. Rogowskiego, 
który miał klucze od magazynu. 
w krytycznym dniu. Zbadany Ro 
gowski jednak do winy się nie 
pizyznał. 

Wobec tego dyrektog polecił -a 
rządzającemu innym magazynem, 
n.ejakiemu Woliowi Wekslerowi 
aby wpłymał na niego, by przy- 
zma! się. 

Weksler. bedąc w dobrych sto- 
$nikach z Rocowskim, zanrosił 
go do swego mieszkania i różne- 
mi obietnicami wydostał od niego 
przyznanie sie do winy. 

Skutek był taki, że obiełnice o 


Í 


ne znaleziono — Weksler zapro- 
sit Rogowskiego do mieszkania w 
celu skłonienia go, by odpowie- 
dzialność wziął na siebie. 

Sędzia śledczy kazał przepro- 
wadzić rewizję u Wekslera. 

Znaleziono u niego większą 
ilość odpadków mydła i 35 kilogr. 
gumy arabskiej. 

Wobec tego, że Wekśler nie 
móg! wytłomaczyć się z postada- 
mia tych towarów. pociągnięto go 
do odpowiedzialności. w 


Wczoraj, sprawa powyższa 
znajdowała sie na wokandzie są- 
du okręgowego. 

Rogowski do winy się przyzmał 
i porwierdził zeznania złożone w 
sędz'ego Śledczego. 

Weksler nie przyznał się do wi 
ny, tłomacząc, że jest to zemsta 
ze sirony Rozowskiego, niezado- 
wo!lomego iż Weksier wymelnił si 
miennie polecenie dyrektora fa- 
brvki. 

Świadek, dyrektor Wołtczyński, 
dał o Wiekslerze, długoletnim pra 
cowmiku. bardzo dobra opinię. 

Czy mvdło. znalezione u Wek- 


nietkaramiu i awansowaniu służ-j slera, pochodzi z fabryki Poznań- 
bowem nie zostały dotrzymane. skiego nstalonem nis zostało. 


Rogowski postanowił s 
ma zdraicy. 

Zbadany u sedziego Śledczego 
oświadczył, ; iż 


ię zemścić 


H 


Prokurator Lewiecki wnosił a 
ukaranie obu oskarżonych. 
Sąd, po dłuższej naradzie. ska 


znajdując sie w zał Rogowskiego ma zamknięcie 


krytycznem położeniu przed Ślu- w areszcie na przeciąg 6 miesię- 


hem, zwrócił się do a ała z cy, Wcksłera uniewinniono. 


Sylwester w Filharmonii 


Jak słę dowiadniemy niezwykle inte- 
resuląco zapowiada się tegoroczny Syl- 

ester w sali Filharmonii, Takich atrak- 
ch i urozmaiceń. w jakie obfitować ma 
maskarada sylwestrowska, Łódź zaiste 
dotychczas nie miała | mie prędko mieć 
je bęczie. Przedewszvstkiem odbedz'e 
sie od godz, 9 do 11 wiecz. koncert svl- 
westrowski dla tvch, którzy pragna w% 
czniskach rodzinnych powitać Rok No- 
wy. O goaz. 12 o pńlnocv rozpoesiie 
się maskzisda pad zodłem „Nocy nzi- 
wękniejsztch kohiet*, Najw eksza atrak- 
cia koncertu | maskaradv bodzie raj- 
s'vnncjsz» nasza gwłazda*filmowa "mo 
sarska, brhaterka „Tatemniev przysten= 
kę tramwzjowecn” i „Newołnicy mily- 
ścix którą tym razem ujrzymy nie ma 
ekranie, lecz żywą we własnej osobie, 
Pan; Smosarska. która niewatpliwie sta- 
nowić będzie w Łodzi sensacje dnia 1 
kioować będzie na maskaradzie, wy- 
powie cały szereg poezji Bova. Prócz 
p. Smosarskiej na kamcercie | maskara= 
dzie wystapią m. in. ulubienica nasze] 
publiczności p. Waleria Dobosz-Markow 
ska i niezrównana tancerka klasrczna 
p. Helena Bekeffi. O szczezólach progra 
mu maskarady napiszemy w następnym 
numerze, narazie zaznaczyć należy. że 
kułminacvinym npnktem programu he- 
dzie rozstrzygnecie Konkursu piękności 
przez specjalnie zarroszony komitet, 
składający się z wyhitnych malarzy I fi- 
teratów maszeco miasta Trzy nalpięk= 
niejsze łowzlanki obdarzone zostaną na. 
grodami. Warumki konkursu będą wkrót 
Na maskaradzie sylwe- 
strowskiej rozstrzygnie się więc pyta- 
nie „która z naszych uroczvch pań jest 


siotióę najpiekniejsza z AA 


1 


p Z O A 


l 


Choinka dla ludności 


miasta. 


Na Placu Wolności. Bałuckim ł 
Wodnym mag/'strat ustawił ogrom 
ne choinki dla ubog'ej ludności m. 
Łodzi. Drzewka te w dniu wigilii- 
nvm zostarą pieknie udekorowane 
iluminowane. Prócz tego ork'e= 
stra woiskowa od godz. 6 do 7-el 
wierz. bedzie przvgrvwać na Rvn 
ku Baluskim, od 7 do 8 na Placu 
Wolności i od 8 do 9 na Rynku 
Wodnym 


Restauracih łófrkłe w oba dm 
świąt zamkniete, 


(b) Na skutek żadań pracowni- 
ków w restauracjach į cukier- 
niach. zakłady te zamknięte będą 
od godz. 6 dziś wieczór do 
czwartku. 


Urtopy świąteczne w emni, 


(b) W czasie świąt nastepuje 
urlopowanie 10 proc. żołnierzy £ 
50 proc. oficerów z garnizomt 
Urlopy dawane są w dwu termi- 
nach od 22 do 27 b. m. i od 29 b 
mies. do 3 stycznia 1924 r, 


Legitymacje urzędnicze zdrożaty, 

(b) Jak się dowiadujemy, lerity= 
macje urzędnicze zdrożały i obec 
nie cena ich wynosi 30,000 mk. za 
sztuką, , 


10 


Curiosa ogłoszeniowe. |Gumy dla pogotowia) 


(Mąż poszukiwany w roli służącej 
do wszys'klego). 

Ciężkie warunki materjalne wytwo- 
rzyly w Niemczech zupełnie nowy ga- 
tunek Ftsratury oztoszemiowej, Jedno ta 
kie curiosum powojenne. wyłowione w 
„Weimarer Zejtung!, przytaczamy poni- 
żej in exteniso: 

Poszukiję męża. a 

„Młoda. b. przystojna osoba, wykaztal 


cona, f[zchowa | mogaca utrzymać dom “,; : EWIE A 
ze swych zarobków, chelsłrby poznać Tia. szpitale Poznańskich į przy 


w celu matrymonialnym młodego czło- Ulicy , Drewnowskiej, chorych 
pika. amieaceka gotować, prowadzić więcej przyjmować nie będą, 
gospodarstwo domowe etc, Ewentualny Pas v zdrożeją. 


kandydat może być cuklernikiem z za- 
wodu“, (b) Województwo otrzymało 
jpolecenie podwvższenia wszel- 
Tanio chcą budować kie optat pasznortowych dz e- 
Z wiosną r. 1924 magistrat przy |sięciokrotnie z duiem dzisiejszym. 
EUAN do rozbudowy skrzydeł. n- Pożar domu młesz*alntzo. 
raz nadbudowy III pietra nad gma] (b) Wezorai wieczorem WV- 
„chom magistratu przy placu Wol- buch? nożar w domu nr. 90 przy 
ności nr. 14. Na wydatki, związa- ulicy” Konstantynowyskiej w mle- 
ne z temi pracami. postanowiono ' ,szkąniu na 4-em pietrze. Ogień 
asvznować po 100 złp, tygodnio= (powstał od lampy naftowej i ob- 


Zzodnie z woskiem delegacji 
wydziału gospodarczezo magi- 


towe dla karetek pogotowia ratun | 
kowego, na ogólną sumê 
1.324.316.380 - 
Szpitale łódzkie premenia, 
(b) Pogotewie 


wo jal Sufit, a nastenne dach. dj 
CA | armowano natychmiast Lilo 
Slizgawka miejska. |iirmowano natychmiast 14 I od-, 


Wobec sprzyjającej pięknej. mro nych staraniach Il oddziału ogień 
Źnei pogody. magistrat przystęmu- ugaszono. Straty wynoszą 500 
je do urządzenia w ogrodzie kole- miljonów mk. i dwie rodziny po- 
jowvm śŚlizzawki mieiskief zostaly bez dachu nad głową. 
p SA EA WRA RA 


Lyrk Kiniselli| 


„We wtorek, dn, 25 i stode, dn, 25, X1 
6 godz. 4-ej po pol. i o n50 wiecz, 


Wielt Uroczysty PROGRAM Świetsomy I 


Grand-Kino 


Uroczystość 
w Japonii - 


Uroczysty Program Świąteczny [I 


Zapisujcie się na kursy: 


Angielskiego, Niemieckiego; ; 
Francuskiego 
i Handlowo Przedmiotowy 


Polskici Y. M CA. 


Zapisy i informacji udziela: Dział Nauko- 
wy Polskiej Y. M. C, A, Piotrkowska Nr. 243, 
SPY 4—9 więcz. codziennie, 10—2 


Koresiwwa upy elekirlzehnicznę 


Inż. MINTZ 


Łódź, Kilińskiego p. 
Insfalacje świafla elekirycztego i sily 


Sprzedaż moforów elekirycznych. 
d NAWYKI VYANN YNA naw 


KOTOGYKI 


PAPIER BIAŁY 30 


w większej ilości do spizedania, > 
>" Z-tyllndrow 
Wiadomość w administracji pa - 


Kilińskiego 76, 
„Głosu Polskiego” Piotrowska 105, $| Up. m 23, 
r. Bolesłżw Ron 


Chorohy uszu, nosa 


patdła | chirurg, 
odr. pravy 1 „pa u=t l 


Pintrkowska Mm. 
Dr. + 


J. M. Faltzechi 


Akuszerja I chor. 
lece. 


Fabryka Przetaoró x Chemicznych arani ni 
inż. T, Grabiański ; Myślibórski | |Or. Różaner | 
| watie Dyoniży Myślibórski kivenotyczne! 


(weneryczne i 
Adres telegraficzny: 


WISN Koat Kexi? ? NAVOSI MY 


SZK ŁO w CINE (własnej podac 
OLEJ TURECKI 
OLEINA, OLEJE mineralne, aufomsbilowe. 
OLEJ cylindrowy, krajowy I amerykański, 
KWASY: solny, siarczany, octowy i t. d. 
poleca 


;|moczo łciowe, le- 
(|czene sztucznem 
stońcem górskiem 


fi Taiston os CHEMIKAL—-Łódź, ratwtanoos Ülo zrein s. 


9 rinaja sd 5 do 
10 (pół i e44—3 


strat postanowił zakupić gumv ko Zatarg z zarzadom kasy chgrych. 


marek konferencji 
wych 
dziano się przeciwko obecnemu | 
zawiadomione | zarządowi 
zostało, Że z powodu nrzepełnie- bezprawnie wybranemu, 


wszystkie związki zawodowe w 
Warszawie „zaprotestowały prze- 


w 2:ch cześciach Część |-sza: Deliiada. 
w PANIOMINIE bierze udzia! f0 osób. Povnte orygin kors jumy japońskie 
cyrkowy, — Dia unknęcia m tłoku uprasza się o wcześn. wykup bieiów. Rasa w poniedz, 24 b m otwurta od g, 11-2 — codz od 9. 11 bez przerwy 


| Najgenialniejszy, 
najmniejszy artysta filmowy 


Jackie Coogan 


Sałyny wełniane, ubran'owe, bostony, ulstry, 
khaki welniąne, welury, 
płótna wszelkich gatunków, poleca po cenach 
RE umiarkowanych ni 


Skład Przędzy i Manufaktury 
D: Gordon, ire wi 


B.Russka 


udziela lekcji pisania na maszynach |$f 
różnych i najnowszych systemów z dokłądnem vobjaśniemem | $ 
kon:truxcji i hektogruki. 
Udz'ela równ eż PleXtcji Korespondeneji I aryt- 
metyli handlowej. 
N Mm > 160% poucsio 


| 


n 


WARSZAWA. 


(Telefonem od naszego koresn.). 


Astronomiczne cylry. 


Gwiazda nolarna iest naflepiej 
Zhara wśród m.eszkańców GÓWOK. | f 
| nei swefv ziemskici, Nawet ci. któ | 
rzy nic nie wiedza o astronomii, 
(sa w stanie wskazać ową pólnoc- 
ną gwiazdę, znana jako gwiazda į 

polarna. 

Nainowsze pomiary astronomi- 
czne wvykazuja, że odległość jej) 
od ziemi wyrosi 200 lat Światia, 
aby czyli 1,200 tryljonów mil angiel- 
skich, 

Co właściwie cviry te ozna- 
ciwko obecnemu składowi zarzą- | Czaja? 
du kasy chorych. wiatło z gwłazdy odlewłej od 

nas o 200 lat światła. biernie s8 
nas przez 200 lat. pemimo iż szy 
Titok na dworcu. kość iego wynosi 186.000 mil na 

Pom'mo znacznego podwvższe- | sekundę. 
nla taryfy kolejoweł liczba wy- n 
jeżdżalących z Warszawy na Promień światła, wysłany w 
święta przekracza wszvstko, cotei chwili z er kd Egoka EJ | 
sy naszej ziemi, dobiewnie 
EE ARN w tei ro za 200 la:. Gdvby tak możliwą 


rzecza bvło wysłanie z ziemi aero 

W godzinach wieczorowych na |n!anu. nedzacego z szybkością | 
dworcu złównym w Warszawie 200 mil na godzine, to doniero za | 
panował taki tlok. że musano na 700 miliońów lat dolecialby do 
pewien czas zamknąć dostep do aw'azdv polarnej. 


Na wczorajszem posiedzeniu | 
związków zawodo-! 
w Warszawie wypowie- 
jako 


„kasy chorych, 


Konferencja domaga się, 


dworca, tworząc ogonek dla! Pomimo. Że odległość ewiazdy 
wchodzących do hallu odjazdo- nolarnei podawana iest ra 200 tat 
wego. lświatta. możemy łednak gwiazde 


Wielka Pantomina_I | 


Część Ila: Wielka zabaw! w anranji z obecności pauu ceto Mikanda, 


w filmig i 
romansu 


Karol 
"Dickensa $9 


najstodszy, 


FV RZEAŻ = = 
Gwiazdkowa 


e—a 103 ANA 


Waż 


korty ubraniowe, 


Piotrtowska Piotrowska 51, 
lel, 1985,  88—] 


długoletnia 
nauczycielka 


Wi ELIKSI Somut i 
oc pW l 
mę asna wimacHA zę 
jamę er Ph à 


Łódź u, huhúskiegu + widzew=ka 
24- 1 


MEBLE tanie I modnet| 8 


Tale komplety uras pojedyneke przed 

mioty wykonywuiemy w naszym zakła: 

dzie podług nainownaych modeli ga 
dogońnych warunkach, 


UWAGA: Udz'elnmy gwnrancji 73 s0 | 


IE RA EST 


lidne wykonwnie, 1316—6 
Franciszek Hrzyżowski I S-Ka aF 
Zukład Stolarski w łŁodz!, ul. Naplóre 
kowsk.ejo M 7, przy Górnym Ryaku. | y centrum miasta, parter i pierw- 


m sze piętro—lokaie handiowe do 
a z b vion č sprzedania., — Zuloszenia do 
Ñ, e: Glosu Polskiego" sub. 
S yO OMIERNYCI | ogo dów: 951—4 
w hurtowo i detalicznie 
p oraz szklenie okien 
D J. Olejniczak i Smoliński | (pl. azyjnie 
0.010 Główna 14, do sprzedania urządzenie zakładu fry: 
ERROR cnc obni sk jadajace Sle z8 uaa, 
N wie'kości 62x52 cale, 5 foteli skórą kry- 
o OKIENNYCH tych, wele murmurów i innych przed- 
3 taka "Yadni i miotów, w całości lub cześciowo 6-g0 
nio. Po cenach. iea | Sierpnia |, w zakładzie fryzjerskim, od 
a ryczuych poleca|i2-21 od EET ej, oprócz niedzieli 
A S. FEINER, $ 
LB >” Łódź, Zsieruka | === 


28, w podwórzu | Do dobrze pros"erui ea składu ma 


MMI AA 


"sin poszu! kuję 
dam kie stylowe, nowe i używane do 


Wspólnika 


wypołży» m. 12 
czenia Gdańska 64, | piętro rzenia przeds’ ẹbiorstwa Ofertv eub, 
10028-3-1 |.B. Ko» do admin. „Głosu  1600—1 


NABOROWSKI. 


N ewidziane dotnd dckaracie w stylu japońskim 


Zawiadamia się że PONOWNIE 
nabyć można w 
aptecznych i apteltach 


ogólnie znany eliksir: 


ss) OTOMATOLI I 


znakomicie Jtonseorwujący !1 W 


zębyi RS g 


: zoo) ORA cay pi de 3 


z większym kapitałem, celem roższe- ul, Zielona Mo ii, 


tę uważać za jednąrz bliższych w 
porówraniu z rwiazdami innemi, 


|odlezłość kiórvch astronomowie 


móerza na tysiace lal wiata. 
Każda ewiazda. znałtduiaca się 
w oertości natiwvżcei 50 lat 
światła od ziemi. może być uwa- 
żana za bliskiero sasada. wcho- 
dzacero w skład naszeł lotalnej 
grumy twiazd, tworzacei jedno z 
niezliczenych ogniw tak zwanej 
drogi mlecznej. 
ź 


HUMOR ZAGRANICY. 


Ta sie zna! 

Cńrka: A więc radzisz mł, mamo, Od- 
rzucić jego oświadczyny? 

Matka: Ależ tak, moje dziecko, gdy- 
byś go kochała naprawdę, nię pytałabyś 
mnie o zdanie! 


Zimna krew. 
Gospodarz: A to co? Co ty tu 


robisz? « 
Zładz'eł: N'by ja... Kontroluję 


zamki kasowe! 
Czytajcie 
„Kurjer Wieczorny“ 


alet 


— Tañce, akrobaci, żongierzy. 
Ponuuto enty program 


liver Swist“ 


Poczatek o godz. S-ej po poł. z 


ben oblać sa? 


na dia nelęgnujących 


ZĘBY! 


15713—1 BA 


składach 


OLEJ : 


wzrnacniający 


3amodzlolna 


Dom S e seans 
STENOTYPISTKA 


(ehrześcilanzn) re znajom. polnkiewo, 
nmiemiecklevo, rosyjskiego, ([runcuskiego 
i nngielskieso, bieżta pulnko niemiecka 
stenotrafistKA, anmodzjiejlnn buchniterka 
tlinnaltstkn przyfuie posadę. Lankawe 
ulerty sub „ludepundeni* ad „tMosu*, 
t5170—1 


RCR MAO. CE 


b Prybuiski | SER BE 
Obuwie 


Choroby skora, wiosow 
wtneryczae | maczępie 
Leczenia kmiztijoóm Las 
pa kwarctoes) | premia: 
sismi kocatgana. 


zawądzka $; 


—— a 


Te.efos i na RATY 
Prayjmuja od SO poleca 

BON-TON 

Dr. PO..ORSKA 23 

iŚredna) 9% 


Uwaga: Obstalągy. 
ki wykonywa w 
ULLA 


tA 


f ALESTOD | 


Choroby skórne 


i weneryczne, przeciw e 


Przyjms; 13-8, 3-40 
1-9 w, u niędz, BZ 


, 


„CŁOÓS POLSKI 
Lid 
og prudnia1223 r. 


EEEE TAVE AAN ERNA A LAR SANA N a 


Mad iw wy à 

RTZ. 
NA, 2 HB gó toa 
( WUJ UŚ CJB 


{ 47 
da 


Lij 09 


wchodztiny w okres świątccz- 
ny. Należałoby się nam wytelnie- 


mę po sziepiącvch rerwy rzą- 
duch pakiowych, które swoją aro 
caneja | wladczemi uroszczenia- 


m: a zarazem niedolęstwem zdni- 
zsolały życie społeczne w Polsce. 

Święta mala tuadycvjny urok 
nastrojów ukojenia. Tym razem 
powinny mieg tem większy wa- 
lor, Że już „zły rzad“ stał się tyl- 
ko widmem przeszłości Ale. nie 
slety, Ulawq jeszcze I nęka ten u- 
‘piór, bo mdożył on szerokie rze- 
sze, bo morzy je głodem. 


m 
ie QOSHE 
nastroje świąteczne, — Madzieje zarozumlatego programu lradykal- 
cjl — Gżtega cz r po nowym rządzie. — Zwięzłie 
abitlnice, 


| podobnetro symbolu celem wskrze 
„szenia u nas wiary w prawdzi- 


(„maszyn rotacyjnych, drukujacych 


i s 
tsć. Ale wprowadzenie powszech- 


darcze. 


wość miernika wartości. Niesletv 
marki, nie można jeszcze zdruzzn- 


nych cbrachunków w złocie. jax 
to w swoim czasie zamierzał juź 
p. Grabski. byłoby symbolem de- 
gradacji ślepego i oszukańczego 
miernika wartości > 
e. SAE 

Zarazem jednym z pierwszych 
obowiązków nowego ministra 


Podjskarbu winno bvć odnalezienie 


wzęlęsiem riaterjastym nie w Śwła|środków, fżby ani podatek mfa- 
tecaiym żyjemy nasrroju. Trzeba |cvjny, ani zwiastuiaca wzmożoną 


fedunk $slsnaś wanita 
nerwy, uzbroć się 
Mursili wstadliśhiy w inną la- 
zę, itzeba mieć wiarę, Że Gra no- 
wezo Zabmem bedzie naprawdę 
erą sanacji... 

Sanac)i? Wolelibyśmy, aby ten 
wyraz. nadużyty į zamieniony na 
fałszywy liczman, wymazany zo- 
siil ze słownika. 

Tyle przyniósł rozczarowań ií 
zawodów, że ząsługuje na bani- 
cię. Nazwijmy to lepiej naprawa- 
W tem pojęciu n'esci się zarazem 
lceznictwoa moralne, bez którego 
nioma posiępów w Życiu Spo- 
luczne = gospodarcze. 

Po rzeba mia ontymizmm. To 
nc jest banalny frazes. tą noczu- 
cig, Diyrace zawsze z włębi scha- 
owzowanych stoswiików, Opty- 
miam jest płomtykietm, który prze- 
świe'la cienimości. Jest to również 
realny wspólczymuk w odbudo- 
we gospodarczej. 

Sprawy ckonomiczne mają w 
pekaźnej mierze siłę 
twu. Wozwój ich oruje sobie dro- 
ge poprzez wsrząsające przesi- 
ema. Kiedy kryzys dochodzi do 
zóżytu, juź ródzi się posigp, Prze 

ykśny kryzys bodaj nałgroż- 
niejszy, Pu raz digi me może się 
zdarzyć, aby szkodnikom oddano 
w dioue łosv dzieła tak odpowie- 
dzulnczu jak naprawa zubużale- 
go skarbit. 

iA m 


+ 


Kiedy Turgot wzłął w ręce 
skarb za Lidwika XV, Voltaire 
pausat pandiet zarzucający min- 
scGowi zaurozmwniałość, z której œ- 
biccał go Jednak rozgrzeszyć, gdy 
unuiejenie wykona zadanie. 

| oto dź$ nragnąćby należało, 
aby nusz niunister skarbu nastro:l 
się na ton najbardziej zarozumia 
ly, będący jednak odbiciem prze- 
konania, iż podoła wietkiej roli 
naprawy Izeczypospolitej Tel 
zarozanwałej własno wiary nade 
wszystko potrzeba.  Najeży ją 
tez wszczępć w społeczeństwo, 
zarażowe ciężką chorobą defetyz- 
Uid. 


Prorram naprawy mirsi być ra- 
dykalny. Nalsiebezpieczniejsze są 
półśrodki, One zanieniają choro- 
by zapalne va przewichie. Jedna 
glyboka operacja, sprawiająaca ból 
doraźny, trdrawią organizim. Jak 
ch mne mię zważa na krzyki í pla- 
eza Dasu, jak Kanclerz skarbu 
niy powinen Lyć wrażliwym na 
bunenty pewitych warstw gospo- 
/durczych, które do bólów nie przy 
w kły. 

Trzeba radykamnie stegna do 


kas Żelaznych | kieszeni warstwimiają korzyści dla siebie 


majacych delikaine nerwy, pomi- 
ma, ŻE Ich nervus rerom jest bar- 
dzy opasly. Podutuk malarkowy 
mu który zaliczunia mają być w 
najkrótszym czasię spłacone, wi- 
nien snlynąć obfitym strumieniem, 
ja wówczas będzie można na czie 
ry spusty zamkiąć maszyny dri 
ikarskie, 
. > 

Podczas rewolucji francuskiej 
spalono w Paryżu na rue Royale 
klisze asyxnat — na znak. że uni- 
ces(wia.się system bęzwartościo- 
wych pieriędzy. Chodziło o sto- 
sowne naswojenie opinii w duchu 
optymizmu. w duchu wiarv w rze 


wmocnić |falę drożyzuv waloryzacja podat- 
w optymizm jków (zwlaszcza pośrednich. k 


stumcyjnych) nie nękaty pracy. 
Trzeba zapewnić pracy lepiej | ści 
ślej obliczane mnożniki, oraz zna- 
czne awanse na dopłaty wyrów= 
mawcze. I z teoria ryczałtowych 
Ę SPORA należy -wziąć TOZ- 
rat. 

: Przedewszysikiem. w dziedzi- 
nie oświatowej j kulturalnej o- 
szczędności istnieć nie powinny: 
Kultura jest i tak u nas zmaltreto 
wana. Nowa „capitis diminutio" 
może nas cofnąć ku średniowieczu 
Niema w Polsce bardziej upośle- 
dzonych warstw od tych wyzwo- 
lonych zawodów j sfer oświęco- 
nych, których nie wszczepił w 
swój organizi Świat kapitalistycz 
ny: Są to dziś parjasy, egzysten- 
cje wykolejone } wynędzniale. Po 
datek mfiacvmy dławi je | pogra- 
ża ba najniższe dio ubóstwa. W 
kolach tych utracono już nadzie- 


| ię, czy najusilniejsza praca zapew 
nié 
santoródz-j żyj yy 


tm zdoła choćby tak skroirmą 
estycję, jak zaopatrzenie sie 
w iedną.. nową koszulę. 

Zawody ie muszą w budźccje 
oświatowym zyskać wzmożone 
dotacje przynajmniej na nieodzow 
ne puiaoce naukowe i oświatowe 

Inaczej należałoby do tych wlaś 
nie warstw zasiosować prawo 
Malthusa: nie powinnyby sie one! 
rodzić. bo skazane są na umiera-| 
nie z nędzy! 

Zwięzłę obietnice są szczodrymi| 
Dar taki złożył nam p Grabski! 
na ywiazdkę w swojej mowie. | 

Powiedział już Szekspir, że sło! 
wami nie placi się dluzów. Teil 
zasady, micjmy nadzieję, trzymać | 
się będzie į nadal nowy minister | 
skarbu, Ne był on nigdy wie'o- 
słowny. Bvł jednak człowiekiem 
czynu. Był już raz jako kanclerz 
skarbu „the righr man on the right 
place". 

Kierował się nadto zawsze re- 
guta angielską: reszta jest milcze 
niem. Nie słvszeliśmy szumnych 
frazesów, To stanowi doskomałv 
zadatek na przyszłość. Gdvby p. 
Kucharskiego chcicć pociamnać doj 
odyowiedzialności za klamne rzy! 
,rzeczęmia. za słowa. któremi. dhi! 
gów nie spłacił, mielibyśmy przed: 
soba jeden z najsensacyjniejszych | 
na świecie procesów: 


Nowy minister skarbu bedzie 
mia! trudności ze stromy tych wie 
czystych oponecmów w kołach ka 
pftalistycznych. dla: których 
wszystko fest niemożliwe, co 
wzrusza ich stan posiadania, kló- 
rzy wtedy rylko dają szczunłą 
qarstką, gdy jednocześnie zacar- 
dłania | 
szeroką. Te trudności trzeba znów | 
opanować zasada, którel się trzv 
mali siint mceżowie stanu wę Pran 
cji: Niemoźliwość nie jest wyra- 
zem francuskim. Odtad zasada ta 
brzmieć powinna: Niemożliwość 
nie Jest słowem molskiem. Bez a- 


ji 


| 


tylko ofiary są owocne. 

Hiszpańskie przysłowie mówł: 
Jeśli chcesz zdobyć, ofiaruj, ofia- | 
ra kruszy skalis'e góry. I to przy 
słowie powinniśmy przyswoić A 
zemni Językowi. 


Rzecz zdumiewająca. do takich | rak: ZĘ At Bę pacz za mew. i Przemysłu 1000—1800, Matopol- 


Kastor (wierzch ua futra) kosztuje od 


*rętactw uciekają ‚lẹ prawicowi| 


itelna na przyszłość gospodarkę | olitycv i publicyści Otornazywa | 
poszukać 


niemiężną. Należałoby: 


sle że lewica nie chce reformyi 


skarbu. Praw*ca „zachowuje wy- 
sokie kryterjum państwowe"; a 
lewica „rzuca hasło:- im sworzeń 
tem lepiej". Doprawdv, napier na 
którym pisze taki p, B- K.. tub in- 
my 8-kowiec, jest ciernliwy. Już 
Cicero powiedział: Litiorae non 
crubescurit. 
trzeba, że litery pod piórem dwo- 
raków naszej niedoli maja mie- 
dziane czoła. 

Lewica nie może widzieć w ga- 
binecie p. Grabskiego rządu, zwia 
stującegn realizacie jej tdeałów.! 
Nie wątpimv jednak, że poprze 
ona wszystkie jego zamierzenia, 


broniące interesów skarbu į pań-|Wwylechała natychmiast delegacia 


Stwa. o lai Í 11% 
SEE" e PER WETO 


Świąteczny okres nie da NAM go do W 


pełnego wytchnienia. Troska ma-| 
terialma kłóci się z nastrojem weza 
sów, W Polsce nie można jeszcze 
Żyć proci negotiis. Póki sobie po- 
rządku gospodarczczo nie ustall- 
liśmy na wypoczynek, Ale w rze- 
czach gospodarczych najgorszym | 
doradcą jest n.ewiara w tutro. —, 
Prawa ekonomiczne mają swój 
rytm, swój odrływ | przypływ. —, 
Odpływ bywa dziełem nieudo|- 
ności. Przypływ nastaje, gdy za- 
razem napływa energja społecz-, 
na: Czyżby iej zbrakło narodowi, 
który po 150 latach n'ewoli ener- 
gią parjotvzmu odbudował swój 
byt niepodległyv? Budowa nienod 
ległości gospodarcze] jest o wiele! 
łatwiejsza. ale wymaga facho- 
wych uzdolnień. Poprzez pomyl- 


|ki I nieudolne eksperymenty, jak Że ustawa sejmowa o podatku ma 


trzeba w to wierzyć. dochodzimy 
mareszcie do mety. Mistrzynią na- 
szero życia skarbowego była 
właściwie historia dotychczaso- 
wych pobiądzeń, 


l 


Tylko głupcy lub kłamcy upie- 
rają się przy tem, iż kryzys splo- 
szył czarodziejskie zjawy sanacji 
upadłego rządu. Istotnie kryzys 
spłoszył fikcje I symulacje szarla- 
tańsk'ch poczynań. I dlatego ostat 
R. przesilenie gabinetowe było 
cennym podatkiem wigiliinym. 

St. A. Kempner. 


p pd 
Geny ra łódzkim rynku 
uzg. = 
WIOKIENNICZYM. 

Na rynku włóklonniczym panuje w dal 
szym ciągu cira. 

Ktncy określają obecny moment fako | 
przełomowy miedzy sezonem letnim I zł- 
mowym, który ma się ku końcowi Jest 
sadzicja, że po nowym roku przemysł 
otrzyma już znaczuiejsze obszałunki na 
sezon wiosenny | letni, , 

Wobec ustałenła cen w dolarach tista- 


l 


t 


iło również Ł zw. w Łodzi powszechne w czekach , 


„pisanie”, t J]. wystawłanie weksli, aby , 
przy deprecjacji marki wykupić je w od 
powiednim czasie za bezcen. 

Ruch przedświąteczny, aczkolwiek 
wzmożony, jednak nie wypcłulił pokla- 
danych nadzieł - 
pujacych, którzy też ozrzałczają się do 
niezbednych tylko potrzeb, 


Umowa p. 


Dziś POS EC 
iząalarmowani zostali wtedomo- 


| wite zapotrzebowanie rynku, 


Wysokie ceny odstraszyły wichi kit- | 


„GŁOS POLSKI“ 
Łódź , 
24 grudnia 1923 r. 


ETS kA 


Korfantego z kupcami zerwana 


W niedzielę ostatni termin wpłacenia raty 
w markach polskich. 


Jak sle dowładujemy B. J. P.. w |Korfanty zawarł z przedstawk 
dniu wczorajszym kupcy łódzcy jcielami kupców ł przemysłow= 
ców, Również okazały sie, Że w 
związku z teml umowami należa. 
toby zmłnić przepisy o handlu 
walutami wysokocennemi, w fa- 
kich kupcy podatek majątkowy 
zotowłazałi słę płacić, 

Wohec tego stamt rzeczy, tis 
dała się do premiera Grabskłesa 
dełeracia kupców z prośbą o prze 
dłużenie termhu wpła pierw- 
szeł taty na podatek małatkowy, 
gdyż termin ten mijał w dniu dzi- 
słelszym. a kupcy. w mvśl za- 
wartej umowy nie wpłaciliby tef 
zaliczki w markach polskich I 
wskutek  zmłany obecnej nia 
zdążyltby dziś wpłacić, narażając 
sle na karę w wysokości 5 proc. 
dziennie. a 

W odnowłedzi prergier. Grab- 
ski oświadczył, że w zrozumieniu 
te] sytuacji, aka słe wvtworzyła 
przedłuża termin _ prekiuzyłtry 
wpłacenła pierwsze] raty na po- 
datek malatkowy do dnią 30 b. 
mes.. to jest do niedzieli 1 w tym 
termiała wszyscy kupcy wiunł 
lątkowym da mrożność rządów? u-|wpłaćld te' zaliczke. gdyż od. 
zyskania wiekszych sum, niż fak |stycznia będzie dolłczana kara w 
to wynikalo z umowy, jaka p. wysokości 5 proc. dziennie. - 

Q 


Przeuświąteczny tydzień na giełdzie. 


Dolar na giełdzie oficjalnej w ciągu tygodnia zyskał 15 
procent. W obrotach prywatnych bez zmiany. Akcje 
zwyżkowały przeciętnie o 80— 100 procent. 


W ostatnim dulu ubiegłego ty-| Przemysłowy 480—820, Bank Sp. 
godnia gieldowcgo tastąpila na-, Zarobk, 4200—6800. 
gla zwyżka na glełdzię waluto-| Chemlczne: Cetata 195 — 315, 
wej, Kurs dolura z 4.500.000 w: pią Kijewski 2900—5340, Puls 315— 
tek pednióst się do 5,200.090 w so 550, Spiess 990--1750, Wild! 425 
bote, Ponieważ przesilenia w cią-, —700. 
gu niedzieli nie udało się zlikwido| Cukrownie: Chodorów 6200— 
wać, a p. Kucharski „żapomniał” | 8700, Czersk 740—1100, Gosławł- 
wydać odpowiednie dyspozycje ce 1425—3350, Michałów 1775— 
interwencyjne dla P.K.K.P., kurs 2400. Cukier 5900—8300 
ten w poniedzialek podniósł się da Cementownie: Łazy 235—350, 
6.100.000, a we wtorek do 6 milj. Firley 435—450- 
500 tys. w gotówce, a 6,300.000) Opat: Węgiel 7550 — 11100. 
Drzewo 700—1000 © j 


Dopiero przy iym kursłe P.K.K.| Metalurgja: Ceglelski 925 — 
P. zdecydowała się czynnie wy-|1950, Fitzner 7250—12750, Liipon 
stąpić Ii we wtorek po kursie 6 mil, 735—1450, Modrzejów  14800— 
800 tys. za dolara pokryła całko-| 19600, Norblin 1275—2150, Orth- 
wein 380—700, Ostrowieckie 20— 
36.5 milj, Parowozy 675—825, 
Pocisk 850—1000, Rohn 525—1050 


ściami, że umowa. zawarta mię- 
dzy nimi, a ministerstwem skar- 
bu w osobie p. Korfantego zosta- 
ła zerwana. 

Po otrzymantt tel wiadomości, 


rady centralnej kupców ł przemy- 
słowców województwa tódzkłe- 
arszawy w. osobach ad- 
wokata Szwajcera i dyrektora 
Halmana, 

Wieczorem  zwłzzck kupców 
etrzytnał zawładomienie telefo- 
niczne. że powłosk* sprawdżły słe 
a rzecz ma sie łak nastepuje: 

Po obieciu rrzędowania p. ml- 
nister Grabski przelrzał również 
umowy. zawarte przez p. Korfan- 
tego z kupcami £ rrzemysłowca= 
mi Okrzałą sle, iż wmowa z kup- 
cami nie była jeszcze podpisana 
i tę premier Grabski zanułował 
natychmiast, edłdadałac dcecvzie 
co do umów z przemystowcamił. 

Premjer Grabski oświslczył, 


Od środy datuje sle zwrot, któ. 
ry stopnlowo z 6.500.000 sprawa-, 


Hurtownicy otrzymali w ubiegłym ty- | dził Kurs na 6,000.000. przyczem, Rudzki 2200—3300, Starachowice 


godriu znaczrdęłsze obstałunti z Poznań 
skiczo i Pomorza, które w dzjelnice sta. 
ty się w ostatnich czasach poważałej- 
szymi odbiorcuni wewnętrznymi, 

Rękawiczki welilano męskie 3,80 doL 
ra tuzin. 

Skarpetki: wzonkowane od 2 do 3 dol., 
średni galunek LIO doł, camne ! kola- 
rowe 2.50 dul, w paski | gludkie 3.70 — 
5 dd. czarne | (czerowskte 3.50 dolar. 

Pończochy: damskie wełnłane 3.80 dol. 
za trzki, bawełnianu od 3.50—2.20 dol, 
puńczechy „Flora” 3 dm. za tuzin, dzio- 
cime wcelnłane 4 dol, dziechiune bawel- 


ałane t. zw. „patenty” nr. | — 1 dolar, dość znaczne zakupy Świateczne 
za tuzła, nr. 2 — 1.10 za tuwzłu, nr. 3 — i przewidywaga trwalsza stabili- 


1.20 za tuzin, nr. 4— 1.40 za tuzin, nr, 5— 
1.15 za tuzin, nr. 6 — 1.50 za tuzin, nr, 7 


11.55 za tuzin, nr. 8 — 1.60 za tuzin, ur. 9 


1 
1.65 za tuzin, nr. 10 — 1.70 za tuzin, 


Cajzi: Perikan szerokie 125—127 em.— | musiały nastąpić gwaltowne ro- 
fiar mie można wykonać naprawy.|1-3 dol za metr, Gałac (pojed, szerok,) | chy w zwyż. 


55 cent, za metr, Bradford. (pojed, szer.) 
50 cent za metr, Praga (pojed. szerok.) 
79 cent. za metr, 
86 cent, za metr. 
Bostony kupowano po 18 miljonów za 
metr dobrego gatunku. 
Melton (paltowe) — 12 da 13 miljonów 


Trade 


15 do 25 miljoaów za metr. 


Budaposźt (pojed, szer.) 


|szawa 1200—1600, 


w obrotach prywatnych płacą po- | 4150—6150, „Suchedniów 3,400-— 
miżej, a żadają bardzo tato pe- 34000, Trzebinia 875—860, Unja 
nad ten ktirs, 8000—22000, Ursus 750—1900, 


W obrołach prywatnych kursy | 77! enlewski 20900—29500. 

w sobotę rbicgłą | wczorajsza nie| Żyrardów 382.5—510 milj, Ko- 
różnią się prawie. We wtorek za- nopie 745—775. 
uotowano najwyższy kurs 7 miil.| Handel: Jabikowski 290—415, 
l marek w żądaniu. Hurt 550—600, Skup skór 110— 

Na gieldzie akciowej, począw- 150, Syndykat Rolniczy 1700— 
|szy od środy nastanilo bardzo zna|3100, Tkanina 170—175, Papiernla 
[ezne ożywienie Wplynęjy na to|Klucze 1560—1725, Porcelana 
i Ćmielów 1250—1725. 

Elektryczność 2250—3060, Ka- 
bel 909—1300, P.T.E- 240—500, 
Sita 1 Śwłatło 1100—1550. 

Naita 725—950, Nobel 1050— 
1780, Lenartowicz 130—260, Spi 
rytus 4050—7000, Haberbusck 
5165—7350. —o— 


MASZYNY do PISANIA 


Torpedo, Gommerclal, Kerolne 
poleca ze skladu: 872—5 


Aguja Sprzedzży Nastya Biarowych, 


ul. Główna 38, m. & 


zacją marki, 
Akcle były tak zdeprecionowa- 
ne. że przy najlżejszem ożywieniu 


Różnice między ostatnim dniem 
giełdowym minionego tygodnia t. 
j. 15 grudnia a 22 grudnia są nastę 
 pujące* 

Banki: Dyskontowy 3825—5500 
‘Handlowy 3775—4700, Dla Handlu | 


ski 1100—1350, Kredytowy War- 
Polski Bagki 


LLEZA du Nr. 347 


TOŻ: ZE AREA DE OAZA ER AOR l 
i Dyrek k w: Alfred St h— 4f æ do rachowania — , hiezwykle prostej 
— Dyrekcja koncertów: Alfre TAVE „| baj mocnej konstruk f nieomvlne 


BRUNSWIGA i „kECORD* 


do Wopjowania, powielania ł dr: >- 
wania wszechświat, marki „RONEC”. 


w S 
do pisania — udoskonalone systemy, 
najnowsze modele 1924 roku. 


7! gi ERZE w ZZA 
FE Spocjałne WARSZTATY reperacylne 
i Kontrolne wszelkich maszyn biurow, 


SALA FILHARMONJI. 


Wtorek, dn 25 ciudnia oroz Sroda, dn. 28-40 
grudnia o godz. 4-ej pu pal. 


Dwa koncerty popołudniowe świąfecznz 


Wykonnwcy pro=ranin: 


Dostać można najpiękniejsze 
Podarunki Gwiazdkowe, 
TYLKO!!! 


W magazynie Jubilerskim 


tirmy 


GEILKE i TELG 


195 PIGTAKOWSKA 105 


Precezyjne reperucie wszelkiej 
biżuterji 1 zegarudw wykonuje 


GDZIE??? 


Nowość repertnarowa SHetche tan=czne, 


Helena BEREFF I 


Priwaba.erluń Irnirów resyjskien— ostatnio Teatru 
Wielkiego w Warazawie, 


TANCE KLASYCZNE 


Marja CHAVEAU 


Wszelkie dodatki do maszyn biurowych.. 


Szapirografy, hektograf , aparaty Greila 
utensylia i codatki do nich. Ñ ai 


Meble i urządzenia biurowe gwarantowanego gatunku, 


Specjalny skład maszyn i urządzeń biurowych 


| Edward Telatycki, Piotrkowska 48, tel. 10-63. 
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WSO N 1 WODO O EE PE 4: . | Í l u i H koda, a 
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b. primadonna opery poznańskiej. 


; s Frznelszek Freszel 


ŚW, 
znany baryton opery warszawskiej. | 


AEA TATO OAZY AAC RZY WB 
E Ea E 4 EE A kA A MA KM PSW 
Qrkiestra Fitharmo= W, 


= niczaa w Łodzi. == 
| 


Sala Filharmonji 


i „ Przy fortepianie prof. Al. Piotrowski. 


„Najnowszy Po model 


MERCEDES 


oniwersalna maszyna do pisania 1924 p. 


Sp. Handlowa WOJSK 6DZEI I LEŻON 


Gienltiowicza 15, tul. 13-34, 


Szczegóły w protramach, 


E Bilety w kasle Eiiharmonji cous, ud godz. 
7 Hi od 3—7, 


10—'1 
AEN We wtorek, dn. 23 grudnia r, b. o q. 12 wpol 
I-ci PorzneX Swiąteczny =EN 
Dyrekcia So sta p g 
Teodor RYDER Jwuan,syreer e 
(4piew) A 

W programie m. m: Czaikowski: Andante can- HB 
tabiie, Bizet Suita Ar esicune Il Nicolni: Uw, 


du vp „Wesoie kuuoszki” Arie z on „łikowa 
Dama”, Eusen nsa negn’ I „Tosca* 


kJ 


vezwanie 


w sprawie podatku na rzecz -kasy |% 
miejskiej m. Łodzi od psów za r.1324. | % 


Magistrat m, Łodzi podaje niniejiszem do wiado- | 
moŝti publicznej, że na zasadżie przepisów statutu o| $$ 
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